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Drogo Odrodzonego Wojska Polskiego Białe rękawiczki p. Bevina

ZACZĘŁA SIĘ
P^emówienie Marszałka Żymierskiego na

°dby*y się w Krakowie ur ©czystości, związane % S rocznicą M-

POD LENINO
uroczystościach krakowskich

I Lenino — uroczystości które 
^ i e ż y 0

Główny wspaniale udekoro- 
Sztandarami polskimi i radziec

się dźwięki hymnu pań- 
52nł°'feg0' Na rynek przybywa Mar- 
' Żymierski.
^  ® »iszy polowej Marszałek wbija 

^zewce sztandarów pamiątkowe 
-■ °zdzie? po czym następuje uroczy­sty ^oment wręczenia sztandarów do

^ com jednostek.
^ arszałek dekoruje następnie sztan 
}■ Pomorskiej Dywizji Piechoty 
> *yżem Virtuti Militari IV Klasy i 

Grunwaldu II Klasy, zaś 
V!W*¥r Raonu Saperów Krzyżem 

Militari V Klasy.

JWiiwienii 
^ s za lk a  Żyniiirskiega

titóWniGę wstąpił powitany en- 
^ jastycznymi okrzykami, Minister 
sk.r<Jny Narodowej Marszałek Zymier 
«3ai ~ WySł°sił przemówienie, które po 

lemy w obszernym streszczeniu, 
go iUr̂ owanle sztandarów dla nasze 
w * * k a  przez społeczeństwo Kra* 

jest nie tylko dowodem przy- 
skb2an â’ m^°ści do żołnierza pol- 

jJejt to również dowodem zro- 
t̂opZê a istGty wielkich walk, które 

boh ł ° n.asze lodowe wojsko u boku 
jaJ atĜ skiej Armii Radzieckiej na po 

bitew minionej wojny. Jest to 
leC2l? . zrozumienia polityczno-spo- 

istoty tych wielkich przemian 
nac;^,yuZnych, które dokonują się w 
«. ych czasach.

linia pelityczns
© ^ y c ię s tw a c h  żołnierza polskiego 
dąCyjiana.ałym SzIaku bojowym, wio- 
no, w  0ct Pamiętnej bitumy pod Leni- 
aż a0 Piątą rocznicę obchodzimy, 
Reriin| 0̂ 0nanej stolicy niemieckiej— 
^ czna ’ Zadecydowa'ła słuszność poli- 

ej walki i naszych dążeń, 
©d tfu,* Tołski należy’ -obecnie 
Hegę, ec-1 rzeczy: od wszechstron- 
krsk,! w ?*3u, społecznego i od bra- 
kim L Przyjaźni xe Zw. Radziec- 
^ n,-“ Bogate doświadczenie histo- 

które posiadamy wykazuje 
"ai® w sposób najbardziej oczywi- 

że bez rozwoju Polski w kie- 
socjalizmu i bez najściślej- 

sojuszu % państwem socjali- 
gyczMytn, jakim jest Zw. Radziec- 

a*emożliwy jest byt i rozwój 
©Podległego państwa polskiego. 

Jes7cz2a • dzisiel°sza uroczystość jest 
i żur?* êdną manifestacja wierności 
Som oddania wojska intere-

stały się świętem klasy - robotniczej

wielkiego rozwoju sil moralno-poli- 
tycznych naszego społeczeństwa. Treś 
cią jedności wojska z ludem jest wy­
chowanie naszego wojska w duchu 
tych ideałów społeczno, - politycznych 
jakimi żyją obecnie polskie masy lu­
dowe.

Ta droga odrodzonego Wojska Pol­
skiego zaczęła się bitwą pod Lenino.

M funtami! M m
Pięć lat ternu zapoczątkowana zo­

stała walka żołnierza polskiego u bo­
ku Armii Radzieckiej, która dopro­
wadziła naród polski do największe­
go zwycięstwa na przestrzeni całej je 
go historii.

To braterstwo broni ucemenlowa- 
ne wspólnie przelaną krwią, jest naj­
trwalszym fundamentem wieczystej 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

1 stuli! Polski Lusiowtf
Służba wojskowa jest rzeczą trud­

ną i zaszczytną. Nasze wojsko służy 
Polsce Ludowej, służy jej interesom, 
jej rozwojowi i jej dążeniom do 
szczęścia i dobrobytu narodu.

Jesteśmy żołnierzami najpiękniej 
szej i najwspanialszej idei, jaką sa  
ród polski stworzył w walce o wy­
zwolenie narodowe i społeczne. Tą 
ideą jest Polska wolna, silna, szezę.ś 
łiwa, Polska bez nędzy i biedy. Pol 
ska bez wyzysku i ucisku człowie­
ka przez człowieka. Wszystkie swe 
siły oddajcie służbie tej idei! Wów­

czas najlepiej usprawiedliwicie to 
wielkie zaufanie i miłość, jaką da­
rzy was lud polski.
Kończąc swe przmówienie, Marsza­

łek podziękował społeczeństwu Kra­
kowa za ufundowanie sztandarów,

Defilada
Marszałek w otoczeniu generąlicji, 

przedstawicieli władz państwowych i 
delegacji społeczeństwa, odebrał na­
stępnie defiladę opodal Barbakanu.

Po defiladzie Marszałek Żymierski 
oraz dowódca . okręgu wojskowego 
gen. dyw. Mossor złożyli wieńce u 
stóp Grobu Nieznanego Żołnierza i po 
ległych . w walkach o wyzwolenie 
Krakowa żołnierzy. radzieckich.

W przeddzień uroczystości 9 bm. od 
była się w Teatrze im. Słowackiego 
w Krakowie akademia, poświęcona 
obchodowi piątej rocznicy bitwy pod 
Lenino. Na akademię przybyli Mar­
szałek Polski Michał Żymierski, gen. 
brygady Kuszko, gen. dywizji Bordzi 
łowski, gen. Romeyko, gen dyw. Mos­
sor i gen. brygady Zarzycki.

Akadamię zagaił przewodniczący 
WRN ob. Klimaszewski poczem obszer 
ny referat o znaczeniu w historii na 
szego narodu bitwy pod Lenino, wy­
głosił szef Głównego Zarządu Poitycz 
no-Wychowawczego W. P. gen. bryg. 
E. Kuszko.

Podkreśliwszy na wstępie, że wszy­
stkie klęski, narodowe ponosiliśmy je 
dynie na skutek błędnych koncepcji 
politycznych, mówca stwierdził, że 
bitwa pod Lenino, w której po raz 
pierwszy zadzierzgnęło się polsko-ra-

Unieważnienie decyzji I Z  potępiającej reżim hiszpański

wstępem de „rehabilitacji" pen. franco
Za m ie rzen ia  D e parta me n i a ■ Sta m i

dzieckie braterstwo broni, stanowi 
przełomowy moment w kształtowaniu 
się polskiej myśli politycznej Po raz. 
pierwszy bowiem weszliśmy na drogę 
braterskiego sojuszu z narodem ro­
syjskim i wszystkimi narodami Zw. 
Radzieckiego; po raz pierwszy ybró- 
eiłiśmy oczy. ze wschodu na zachód 
i dostrzegliśmy te ziemie, które nam 
przed wiekami wydarł wspólny wróg 
całej Słowiańszczyzny — Niemiec.

Wymowa historycznych faktów
Gen' Kuszko stwierdził dalej, że 

przyjaźń naszych narodów ma dawne 
tradycje. Zbyt długo jednak nie mo­
gliśmy zrozumieć wymowy takich hi 
storycznych faktów, że przy jednej 
taczce, pchanej przez zesłanego na ka 
torgę Polaka, przykuty był również, 
tak samo gnębiony przez carat, ro­
syjski rewolucjonista. W umysłach na 
szych ne umieliśmy odróżnić gnębią 
cego nas caratu od gnębionego prze 
carat rosyjskiego narodu.

Pokutowała u nas legenda legiono­
wo-piłsudczykowska, celowo i świade 
mie fałszująca najbardziej oczywiste 
historyczne fakty.

Dopiero obecnie, gdy po raz drugi 
dzięki Zw. Radzieckiemu uzyskaliś­
my wolność, świadomość ta dotarła 
do najszerszych mas, wzmagając za­
początkowaną na polach bitwy pod 
Lenino — przyjaźń między narodem 
polskim a narodami Zw. Radzieckie­
go.

Gdyby nie było Rewolucji Paź­
dziernikowej •— nie byłoby wol­
ności w roku 1918. Gdyby nie 
Armia Radziecka, nie było by dzi­
siaj Polski — stwierdza referent.
Historia lat, dzielących nas od 

bitwy pod Lenino, wykazała, że obóz 
demokracji polskiej położył trwałe 
podwaliny pod Polskę bez nędzy, bie-

„NIE PONOSIMY WINY ZA TO CO DZIEJE SIĘ NA MALAJACH, 
W AFRYCE I BLISKIM WSCHODZIE",

Cztery pytania Wallacebi
tu sprawie po lityk i zagranicznej USA

NOWY JORK.. (PAP). — Przema­
wiając w Seatle, Henry Wallace, we­
zwał Trumana i Dewey£a do opubli­
kowania przebiegu ostatnich konfe- 
rencyj z Marshallem i John Poster

dy i ciemnoty. Na drodze tej naród, Dullesem, którzy specjalnie w tym ce

cZacp^iSkieg0 ludu pracującego, wal- 
*>*. .7?° ° socjalizm. Zarazem jest ona 

5c33s dojrzałości politycznej.

NOWY JORK. (PAP). — Dep. Sta­
nu nalega na W. Brytanię i Francję 
w kierunku „rehabilitacji gen. Franco.

„Rehabilitacja'"1 ta odbyć się ma 
w kilku etapach. Rozpocznie się ona 
od wniosku jednego z państw po­
łudniowo-amerykańskich w sprawie 
uchylenia decyzji Generalnego Zgro 
madzenia ONZ, odnoszącej się do 
gen Franco.
MADRYT. CAPI). — W przeciągu 8 

dni przybyło do Madrytu 3 amerykan 
skich mężów . stanu. Po Garneyu ' I 
Farleyu złożył wizytę gen. Franco 
wielki przemysłowiec Johnson. John­
son wyraził przekonanie, że brak „peł-

® w f s ze ś c iu  *n @ u ir a l» y c li«
Odroczenie posiedzenia Rady Bezpieczeństwa

nych stosunków dyplomatycznych mię 
dzy Hiszpanią I St. Zjednoczonymi 
jest zupełnym nonsensem".

Oświadczenie to pokrywa się z de­
klaracjami przyjaźni dla reżimu gen 
Franco, wyrażonymi przez poprzed­
nich amerykańskich- gości.

nie może się zatrzymać. Trzeba wy 
trwale Iść naprzód ,bo tylko stały 
gospodarczy i kulturalny rozwój de­
cyduje o"- sile narodu. Musimy" wytę­
pić nędżę, biedę i obskurantyzm.

Możemy tego dokonać tylko u boku 
takiego sojusznika i przyjaciela, ja­
kim jest Z w  Radziecki, czerpiąc z  je 
go sił i jego doświadczeń.

Na zakończenie akademii odbyła 
sic część artystyczna z udziałem czoło 
wych artystów scen krakowskich.

lu przybyli z Paryża.
W depeszach do Trumana I De-

•I Czy obaj popierają złagodzenie Sm> 
** ry w stosunku da Ludwika Mertzą 
i innych katów hitlerowskich, a jeże­
li nie — e© zamierzają uczynić?

4 Czy obaj kandydaci gotowi są wy° 
cofać kwestię berlińską z Rady 

Bezpieczeństwa i podjąć rokowani®
iw y*, domagających sią jawnej dy- K»ctóeckim „ic tylko w s»ra
plomacji, Wallace zażądał konkretnej 
odpowiedzi na 4 następujące pytania:

I Czy obaj oni, naruszając zasady 
ONZ, popierają powrót ambasado­

rów do Madrytu, przyjęcie Hiszpanii 
frankistcwskiej do ONZ i udzielenie 
jej pomocy gospodarczej?

2 Czy obaj aprobują odmowę po­
życzki dla Izraela?

Groźby i  prowokacje nie zrouszą robotnków francuskich

do wyrzeczenia się słusznych praw
Strajk we Francji obejmie nowe okręgi

wie Berlina, lecz całych Niemiec, wl 
czając w to również projekt państw® 
zachodnio-niemieekiego?

W dalszym ciągu Wallace potępi? 
prawicowych przywódców ruchu za­
wodowego i oświadczył, że ich zdra­
dziecka akcja wobec robotników prze 
kształcą związki zawodowe w „gięt­
kie służalcze organizacje".

Zdaniem Wallace‘a, akcja taka 
bardziej niebezpieczna od samej ust© 
wy Taft-Hartley.

age r".~~ (PAP). Jak donosi z Paryża 
BgjjT; 'a Reutera, posiedzenie Rady 
^°bied^e^Ŝ Wa przewidziane na 
bez+T^1.3- ^ ,  zostało znów odroczone 

g ^ m o w o .
o g ê .sP°ndent utrzymuje, że spór 
<%zii"eJn  wrócił na „najwyższą płasz- 
be<* Ig r °zmów dyplomatycznych'1, wo 
Bezfci§0/ należy oczekiwać, że Rada 
się L eczeństwa me będzie zajmowała 
duj ^ sPrawą jeszcze przez szereg

(PAP) Rozmowy 6-ciu tzw. 
MeC2e' alnych‘‘ członków Rady Bez- 
boift" ^ w a  toczyły się również w so 

W
t0zrn&aÛ  ^r^ż^c.vch pogłosek, w toku 
&rzew delegat Argentyny i zarazem 
^  Rr-a ^ ^ c y  Rady Bezpieczeństwa 
Stępu^'11̂ -18- rniał zaproponować na- 
ta grun-y rezolucji, z którym

t-T ^aństw wystąpiłaby przed
J bezpieczeństwa:

na~ *niesienie tzw. blokady Bcrii- 
gp’ra„ ^Wolanie Rady Ministrów

tralnych4̂  Projekt ten został podob­
no odrzucony.
PARYŻ (PAP). Podkomisja atomo­

wa, wyłoniona przez Komisję Polity 
czną, uchwaliła 9-ciu głosami prze­
ciwko 2, paragraf 8-my rezolucji 
kanadyjskiej, który aprobuje wyniki 
prac Komisji energii atomowej.

PARYŻ (PAP). W poniedziałek zbie 
ra się ponownie podkomisja do spraw 
kontroli energii atomowej, złożona z 
przedstawicieli 11 państw. ,

PARY2 (PAP) Ruch strajkowy, obejmujący przeszło pół miliona 
mężczyzn i kobiet, wkracza w ponie działek w drugi tydzień. W samym 
iylko górnictwie strajkuje około 300 fys. esób. Kola rządowe obawiają 
sfŚę» że od poniedziałku strajk będzie się szerzy! w dalszym ciągu, prze­
rzucając sic zwłaszcza na coraz to nowe odcinki linii kolejowych i na 
porty.

Przywódca górników Lecoeur, 
przemawiając w niedzielę w ośrod­
ku górniczym Lecns, oświadczył, że 
w miarę trwania strajku robotnicy 
są coraz to bardziej zdecydowani.

W Paryżu szoferzy taksówek s-traj 
kują już piąty dzień.

We Francji wschodniej panuje 
szczególnie napięta htmosfera po

Rozpatrzenia sprawy Belrlna

przez ministrów czterech mocarstw
domaga się Niemiecka Rada Ludorna

BERLIN (PAP), Członkowie prezy­
dium Niemieckiej Rady Ludowej, 
Milhelm Pieck. Otto Nuschke i prof.

„yj- - ------ -------------  , Kastner opublikowali w związku ze
Wilg. * asranicznych, która by oeaó . sprawą Berlina oświadczenie, w któ 
' sPrawę Berlina z udziałem j rym Prezydium Niem. Rady Ludo- 

c-  Przedstawicieli państw „neu- j wej stwierdza, że ograniczenia ko-

îary trzęsienia ziemi ui Hszchabadzie
^ ^ m a ł y  natycłim astowq pomoc rządu radzieckiego

(PAP), Trzęsienie ziemi, 
bm. nawiedziło stolicę turk-

b ĵsilr.; rePubliki — Aszchabad, jest 
k'ch . ®iSzym spośród tych wszyst- 

0 ivL 11* zdarzyły się w Turkmenii. 
Się ty T trzęsienia ziemi znajdował 
N odlpof^le. bółnoenym. mniej więcej 
^ SZchabadSii 80 na P°^Ul̂ n ê oĉ

‘C'ern* wyrządziło znaczne 
góln0§C! Iran.ie, Północnym, w szcze- 

w mieście Meszched, gdzie

munikacyjne między Berlinem a stre 
fami zachodnimi miały na celu obro 
nę interesów ludności radzieckiej 
strefy okupacyjnej przed skutkami 
odrębnej reformy walutowej, prze­
prowadzonej w Niemczech Zachod­
nich. Ograniczeń tych nie można na 
zywać „blokadą".

Niemiecka Rada Ludowa doma­
ga się, aby Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych podjęła na nowo roa 
mowy w sprawie całokształtu za­
gadnienia niemieckiego.

Starciach między policją a strajku­
jącymi.

Starcia w flancy
PARYŻ (PAP). Prasa francuska 

donosi o starciach, do jakich doszło 
w sobotę w Nancy między policją a 
strajkującymi robotnikami. Podczas 
tych starć kilkanaście osób odniosło 
rany.

PARYŻ (PAP). Od 11 do 16 paź­
dziernika odbędzie się XXVII do­
roczny kongres Generalnej Konfede 
racji Pracy.

Frant* Ousuille zaniepokojeni
PARYŻ! (PAP). W mowie radio­

wej, wygłoszonej w sobotę wie­
czorem, premier Queuille oświad­
czył. ze „fala strajków we Francji 
przybiera formy powstania". Mów­
ca oznajmił, że rząd „nie będzie 
tolerował tej groźby", oraz zapo­
wiedział odpowiednie kroki dla 
„zapewnienia porządku",

Przemówienie iacpes 9uclo3
NIMES (API). Jacąues Duclos 

wygłosił dziś przemówienie w Ni- 
mes. Oświadczył on m. in.: Imperia 
liści amerykańscy chcą mm narzu­

cić przekonanie, że „sytuacja Fran­
cuzów pogarsza się z dnia na dzień".

Sugestie tego rodzaju zmierzają 
do wywołania ©kreślonej psychozy. 
Francuzi nie zgodzą się jednak ni­
gdy na wygrywanie ich przeciwko 
wielkiemu sojusznikowi Francji — 
ZSRR,

Przechodząc do wewnętrznej sytua 
cji gospodarczej mówca stwierdził, 
że tylko zwiększenie siły nabywczej 
mas może rozwiązać sytuację. Ani 
groźby, ani prcwokacje nie zmuszą 
robotników do wyrzeczenia, się słu­
sznych postulatów.

W zakończeniu przemówienia Du­
clos zaapelował do mas ludowych, 
aby łączyły swe wysiłki celem uzy­
skania rządu unii demokratycznej.

Schuman k o itfe rii
z politykami niemieckimi

PARYŻ. (PAP). — Do Koblencji 
witał minister spraw zagranicznych 
Robert Schuman w celu odbycia na­
rad z przywódcami niemieckich partii 
politycznych we francuskiej strefie 
okupacyjnej. Schuman ma również 
rozmawiać z przedstawicielami kleru 
i związków zawodowych oraz z inny­
mi osobistościami niemieckimi. Fran­
cuskie władze okupacyjne odmawiają 
informacyj w Sprawie przedmiotu 
tych narad.

Mowa ofensywa
m Palestynie?

TEL AVIV (PAP). Zdaniem kił rzą­
dowych państwa Izrael, ostatni egit> 
eki atak lotniczy na kilka osiedli ży 
dowskich uważać można za początek 
ofensywy, której celem jest postawie­
nie Zgromadzenia Generalnego ONZ 
wobec faktów dokonanych odnośni* 
terytorium Negev.

DEW ATJJACJA  
A U S T R IIf

W

C1© S p o r t o w e
na str. 4-eJ

jest ponad 200 osób zabitych oraz kil­
ka tysięcy rannych 

Rząd radziecki zorganizował nie­
zwłocznie szeroką akcję pomocy dla 
ofiar trzęsienia ziemi. Skierowano do 
stolicy turkmeńskiej znaczną ilość sa­
molotów transportowych. W ciągu 
pierwszych dwóch dni wywieziono na 
150 samolotach z Aszchabadu do 
miast Mari, Czardz&u, Krasnowodsk,
Taszkent, Baku, Buchara i Samarkan- 
da 6.000 rannych. Wywieziono również 
drogą powietrzną 600 dzieci, których i czele, 15 lekkoatletów a Kar&kułowem 
rodzice zaginęli podczas trzęsienia zie- j S Pugaczewskim, 2'zespoły lO-esóbowe 
mi. Władze radzieckie wysłały rów- j siatkówki męskiej i żeńskiej ora® 2 ze- 
nież do Aszchabadu domki składane : spoty 13-osobowe koszykówki męskiej 
o łącznej powierzchni mieszkaniowej | i żeńskiej.
80.000 m  kw, Skąpedyci* skład® się % 86 osób.

Sportowcy radzieccy
przybyli do Warszawy

W niedzielę w godzinach popołudmo Kierownikiem jest Wassliew. Z ekspc 
wych przyleciała do Warszawy 4-ma dyoją przybyło kilku trenerów piłki 
samolotami ekspedycja sportowców ręcznej i lekkoatletyki, 
radzieckich. | Goście zamieszka!! w hotelu Sejmo-

W skład ekspedycji wchodzi: 11 lek- wym. Na letnisku sportowców radzic- 
koatletek z Bumbadze I Anukiną na ckich witał ambasador Lebiediew,

przedstawiciele GUKF, PZLA { prasy.
Wieczorem goście przyjęci byli w 

Ambasadzie ZSRR.
Program gsobytu

opracowany będzie w porozumieniu z 
GUKF w poniedziałek.

gości radzieckich ‘i ^ 0J“KA

L O N D Y N . W  depeszy  
z  W iednia  agen cja  R eu­
tera , pow ołu jąc się  na 
koła bankow e, za pow ia ­
d a , że w k ró tce  n astąp i 
obniżenie kursu szylin -  

j (ja a u str iack iego  w  sto- 
j sunku do dolara  — 1 
j rów n y 20 za m ia st 10 szy  
| ling ów.

U C ZE N I P O L SC Y  W  
SŁO W A C JI

P R A G A . W Słow acji 
baw i obecnie delegacja  
poU klch  pracow ników  
nauko w  uch z  rek to rem  
U. W. prof. dr. G órskim  
na czele .

S T R A J K  K O L E JA R Z Y  
A N G IE L SK IC H

, L O N D YN . K o lejarze  
b ry ty jsc y  zapow iedzieli 
2-godzinny s tra jk  18 p aź­
dziern ika. S tra jk  będzie  
nosił ch a ra k ter  o s trze ­
gaw czy. P rzyczyn ą  jego 
je s t  żądan ie  ogólnego pod 
w yższen ia  plac.

A N G IE L SK IE  
W  E G IPC IE .

L O N D Y N . Charge d‘ar 
faires brytyjski Chap-

i man A n drew s  
i czyi, po rozm ow ie  z  pre

ośw iad- LO T N IC T W O  CYW IL& li
W  N IEM CZECH  Z A ffti.

m ierem  N o k ra szy  P a szą ,, T. T
że ze w zg lędu  na obecną b e k l a n . W  zaerw a-
sy tu a c je  m iędzynarodo- ■ n ic'\ s tre fa ch  okupacyi-
w ą A nolia  nie 
sw ych  oddzia łów  
tu.

w ycofa
E gip-

ZW.s z  Y K A N  O W A N IĘ  
Z A W . W  USA.

N O W Y  JO R K . N ow o  
jo rsk i oddzia ł zw iązku  
zaw odow ego pracow ni­
ków  sk lep ó w  h u rtow ych  
i d e ta liczn ych  skazan y  
zo s ta ł na 20 tys. doi. 
g rzyw n y  pod za rzu tem

nych ak tualna  s ta ła  się  
spraw a  w zn ow ien ia  d zia ­
łalności n iem ieck iego  
lo tn ic tw a  cyw ilnego  i o- 
k rę to w ych  Unii transoce­
anicznych.

S T R A J K  W E  
W ŁO SZE C H

RZYM . O kupacja  stocB  
ni przez robo tn ików  w  
N eapolu  trw a  w  d a lszym  
ciągu. Po 2-j-godzinnym

zlek cew a żen ia  nakazu  są  ■ s tra  jku m echan ików  i  
dow ego w  sp ra w ie  zaprze  | m eta low ców , zo s ta ł sapo-

sns La j n g n n w g n  l e i ] -  i —z.,.-   ■< ^w ied zia n y  na 11 bm. a 
tych  sam ych  m o tyw ó w  
s tra jk  ro b o tn ik ó w  w szy ­
s tk ich  fab ryk  neapoli- 
tańsk ich .

N A  M A L A JA C H  
LONDYN. W  niedzielę

s ta n ia  p ik ie to w a n ia  k il­
ku  m ie jscow ych  dom ów  
tow arow ych .

ZGON W Y B IT N E G O  
K O M U N IST Y

RZYM . A nzelm o M ara-
bini, k tó ry  k ilk a k ro tn ie  _ ...................
przed  do jściem  do wla- P nzyoyl sam olo tem  Mai- 
d zy  fa szys tó w  p iastow ał colm  M acdonald, b ry ty j  
m a n d a t poselsk i z  ram ie sk i k o m isarz genera lny  
nia partii kom u n istycz- w  A zji południow o- 
nej i był członkiem  ko- w sch o d n iej, by  odbyć roz 
m isji kon tro ln ej p a rtii ,*noU)y z  F oreign O ffice i 
k o m u n is tyczn e j W łoch, i * m in is te rs tw em  kolonii 
zm a rł p rze żyw szy  83 la- w  sprayń e stytuacji na  
ta , i M alajach.



Katowic® ufundowały
•sstmdary dla SP

1# w Katowicach odbyło się u- 
roasyite wręczenie sztandarów sied­
miu brygadom zgrupowania katowi­
ckiego „Służby Polsce11. Sztandary u- 
fundowato społeczeństwo w dowód 
wdatęczności i uznania dla ofiarnej i 
wydajnej pracy junaków.

Z ja z d  a k ty w is te k
Zw. Z atu. Metaloiucóuj

10 b .m. odbył się w Katowicach I-szy 
Ogólnopolski Zjazd Aktywistek Cen­
tralnego Związku Zawodowego Meta­
lowców. Zjazd był poświęcony omówię 
niu aktualnych zagadnień ruchu za­
wodowego, a w szczególności rozwoju 
współzawodnictwa pracy kobiet, za­
trudnionych w przemyśle metalowym, 
hutniczym i elektrotechnicznym.

D e le g a c ja  c ze s k a
ui Szczecinie

10 b. m. przybyła do Szczecina 18 
osobowa delegacja czechosłowacka. 
Członkowie delegacji interesują się 
specjalnie zagadnieniami osiedleńczy­
mi na Ziemiach Odzyskanych. Wśród 
delegacji czechosłowackiej jest dr. 
Marcin Rajs, dyr. Wiktor Knap

A k a d e m ia  T P P - R
iu fabryce Wedla

10 b.m. odbyła się w Warszawę’w 
fabryce Wedla akademia poświęcona 
pogłębianiu przyjaźni polsko-radzie­
ckiej. .Na akademii min. Matuszewski 
wygłosił referat na temat stosunków 
gospodarczych, politycznych : kultural 
nych w Związku Radzieckim.

Wroga propaganda elementów reakcyjnych
spotkała się ze zdecydowaną odprawą chłopa
— stiuierdzają a kty luiści SL ujoj. krakowskiego i łódzkiego

Obrady władz naczelnych i aktywu Str. Dem.
rozpoczęły się w Warszawie

9 bm. obradowali w Krakowie powiatowi i gminni aktywiści Stron­
nictwa Ludowego z woj krakowskie go w liczbie ponad 400 osób, Narada 
poświęcona byia ostatnim uchwałom władz naczelnych Stronnictwa.

Z ramienia NKW SL udział, wziął 
ob. Januszkiewicz, który wygłosił 
obszerny referat p.t.: „Walka z nie­
sprawiedliwością na wsi“. Po wy­
słuchaniu sprawozdań z działalności 
poszczególnych organizacji tereno­
wych SL potoczyła się dyskusja.

Żerowanie na nędzy
Wszyscy mówcy zwrócili uwagę 

na zaostrzającą się walkę klasową 
we wsiach, podając przy tym wiele 
przykładów wyzysku biedoty wiej­
skiej przez bogaczy.

Ob. Obidowicz z Myślenic podaje 
wypadek pobierania przez bogatego 
chłopa w okresie wiosennym 15 dni 
pracy za 1 metr słomy.

W pow. wadowickim niektórzy bo 
gaci chłopi zmuszali małorolnych do 
płacenia 3,5 tys. zł. za wypożyczenie 
konia do pracy na 1 dzień.

W pow. tarnowskim, biedna ko­
bieta musiała oddać bogaczowi cały 
tydzień pracy za 25 kg. ziemniaków.

Aktywiści domagali się m. in. prze 
ciwdziałania wrogiej propagandzie, 
jaką uprawiają reakcyjne elementy.

Zabierając w tej sprawie głos 
ob. Kozioł Stanisław z Tarnowa 
podał zebranym do wiadomości,

Z DNIA NA DZIEŃ

Przeminęło z wiatrem ...
Naród amerykański wyzwolił się Naród amerykański, który bojow- 

spod ucisku kolonialnego w wyniku ników swej niepodległości zachowuje 
ośmioletniej (1775 — 1783j wojny z j  we wdzięcznej pamięci — a ideałów 
Anglią. Zwycięstwo nie było łatwe, i demokratycznych i wolnościowych, 
Żeby to zrozumieć, wystarczy porów- | przyświecających ich czynom, bynaj-
nać siły, ścierające się w tej wojnie. 
Z jednej strony — cała potęga an­
gielska XVIII wieku, z drugiej —- sła 
bo jeszcze zaludnione i uprzemysło­
wione kolonie!...

Nadzieja Amerykanów na osiągnię­
cie zwycięstwa wynikała nie tylko z 
głębokiego umiłowania wolności i 
przekonania o słuszności sprawy, za 
którą walczyli. Oparciem jej była 
sympatia i wydatna pomoc sił demo­
kratycznych z za oceanu, które w kra 
jacb Europy toczyły wówczas zacie­
kłą walkę z arystokracją i monarchią 
feudalną. I tak jak przed 12 laty na 
pomoc walczącej Hiszpanii pośpieszy­
li rewolucjoniści całego świata, tak 
samo wówczas dziesiątki i setki bo­
jowników postępu śpieszyło do Ame.- 
ryki, by walczyć o wspólną sprawę 
Wśród nich — KOŚCIUSZKO i PU­
ŁASKI.

Udział Polaków w amerykańskich 
walkach niepodległościowych, liczbo­
wo niewielki, jakościowo był bardzo 
duży. Przybyły w 1776 r. do Ameryki 
Tadeusz Kościuszko opracował świet­
ny plan fortyfikacji miasta i portu 
Filadelfia, wybudować i ufortyfikował 
wiele obozów warownych i twierdz, 
a w ich liczbie — główną twierdzę 
amerykańską West Point (dzisiejsze 
miasto Westpoint — siedziba słynnej 
Akademii Wojskowej im. T. Kościusz 
ki) — oraz amerykańską linię obron­
ną wzdłuż rzeki Hudson. Prace inży- 
nieryjno-wojskowe nie przeszkodziły 
Kościuszce odznaczyć się z bronią w 
ręku w decydujących bitwach, jak 
np. pod Trenton, Princcnton, czy — 
Yorktown (gdzie zresztą, choć ranny, 
zdobył 2 sztandary angielskie i 3 dzia 
ła).

Trudno nie wymienić obok Kościusz 
ki żołnierza tej miary, co konfederat 
barski, Kazimierz Pułaski. Bitewne 
męstwo jego utrwaliło się wśród mi­
łujących wolrtość Amerykanów na 
zawsze. Nie dane było Pułaskiemu do­
czekać się zwycięskiego końca wałki 
narodu amerykańskiego i jego włas­
nej, W 1779 r. — 11 PAŹDZIERNIKA 
— ZGINĄŁ NA POLU BITWY POD 
SAVANNAH. Dzisiaj mija akurat 169 
lat od jego żołnierskiej śmierci.

mniej nie zatracił — corocznie orga­
nizuje obchody ku czci Kościuszki i 
Pułaskiego, czcząc ich jako swych bo 
haterów.

Ideały demokratyczne, o które wal­
czył Kościuszko i Pułaski, żyją głę­
boko w narodzie amerykańskim. Tra­
dycję tych ideałów, zaszczepionych na 
rodowi przez J. Waszyngtona i T. Jef 
fersona, podtrzymywali tacy amery­
kańscy mężowie stanu, jak A. Lin­
coln, W. Wilson i F. D. Roosevelt, a 
obecnie — walce o te same ideały 
przewodzi partia pastępowa Henry 
Wallace‘a.

Wałka to trudna. Proporcja sił ście 
rających się jest podobna do tej, ja­
ką można było stwierdzić wtedy, gdy 
naród amerykański, ciemiężony przez 
angielski system kolonialny, podjął 
bój o niepodległość. Walka była nie­
równa — a jednak — zwycięska. 
Przywódcy jej byli demokratami z 
krwi i kości. Obecne władze amery­
kańskie, stojąc na straży przestarza­
łego ustroju, uważają, że narodowi 
wystarczą swobody i wolności PA­
PIEROWE. W błędzie tym tkwi za­
powiedź ich klęski.

*
Kościuszko przeznaczył wszystkie 

dobra — nadane mu w uznaniu za­
sług przez Kongres amerykański — 
na oświatę wśród Murzynów. Było to 
w 1797 r., a więc na 66 lat przed ofi­
cjalnym zniesieniem niewolnictwa w 
St. Zjednoczonych.

Mimo woli nasuwa się pytanie 
— co by uczyniła z Tadeuszem Koś­
ciuszko dzisiejsza „komisja do bada­
nia działalności antyamćrykańskiej“, 
gdyby działała wówczas i gdyby żyli 
jej mocodawcy?!...

Przed 179 laty amerykańscy mężo­
wie stanu, wspierani przez demokra­
tów europejskich, prowadzili naród 
do walki z imperializmem; władcy dzi 
siejsi, uzurpatorzy praw ludu, głoszą 
imperializm, podżegają do wojny, któ 
ra by inne narody pozbawiła wolności. 
Dla amerykańskich podżegaczy wojen 
nych idee Waszyngtona i jego spad­
kobierców przeminęły z wiatrem. Nie 
znaczy to bynajmniej, aby i dla na­
rodu straciły wartość rzeczywistą.

PAL

iż w powiecie tarnowskim wrogo­
wie ludu pracującego rozpuszczali 
pogłoski, że rząd ma zamiar zabrać 
zboże chłopom, że nie trzeba siać, 
gdyż jeszcze w bież. roku 50 proc. 
gospodarstw chłopskich ulegnie ko 
lektywizacji. Propaganda ta nie 
odniosła skutku. ; Dowodem tego 
jest bardzo pomyślny przebieg ak­
cji siewnej i zaufanie drobnych i 
średnich rolników do pociągnięć 
rządu. |
Mówcy wskazywali na rosnącą 

świadomość klasową wśród biednego 
chłopstwa i pozytywny stosunek in­
teligencji ludowej z nauczycielstwem 
na czele do ostatnich uchwał rządu.
Wiemy kto nasz wróg i przyjaciel

Rolnik Paryła, czynny aktywista 
z Myślenic, mówiąc o walce klasowej 
w tym powiecie stwierdził, iż bied­
ni i średni chłopi wiedzą dobrze kto 
jest ich wrogiem, a kto przyjacie­
lem. Słowa jego:

,.Wrogiem jest bogaty chłop i spe­
kulant, a przyjacielem robotnik" —
zebrani nagrodzili długotrwałymi o- 
klaskami. v

Na zakończenie narady aktywiści 
uchwalili jednogłośnie rezolucję, w 
której solidaryzują się w pełni z u- 
chwałami władz naczelnych SL.
Zjazd w Łodzi

10 bm. zwołany został w Lodzi 
zjazd aktywu gminnego i powiato­
wego SL z całego województwa.

Na wstępie wieeprem, Korzycki 
skomentował ostatnie uchwały NKW 
i Rady Naczelnej Stronnictwa Ludo­
wego stwierdzając, iż walka klasowa 
na wsi polskiej i podział chłopów na 
bogaczy wiejskich oraz na rolników 
drobnych i średnich jest zjawiskiem 
w dalszym ciągu aktualnym.
Krecio robota

W swej kreciej robocie elementy 
wrogie Polsce Ludowej szepczą o

przymusie przy tworzeniu społdziel 
ni produkcyjnych.

Zapewniam Was — mówił wice 
premier Korzycki — że zasadami, 
jakimi kierować się będzie Rząd w 
swej polityce wiejskiej, będzie pla 
nowość i dobrowolny charakter 
tej akcji. W epoce wielkich prze­
mian, rozwoju techniki j uprzemy 
Sławienia nie wolno chłopu pozo­
stać w tyle, musi on dążyć do no­
wych form gospodarki na wsi.
W dalszym ciągu wieeprem. Ko­

rzycki nawiązał do sprawy zunifiiko 
wania polskiego ruchu ludowego, bę 
dącej kwestią bliskiej już przyszło 
ści i ścisłej braterskiej współpracy 
z partiami' robotniczymi, bowiem so­
jusz chłopsko-robotniczy jest. kamie 
niem węgielnym Polski Ludowej.

10 b. m. w Warszawie rozpoczęła 
swe obrady Rada Naczelna Stronnict- 

| wa Demokratycznego, z udziałem Kra 
jowego Aktywu Partyjnego.

Po dokonaniu wyboru Prezydium 
Zjazdu i Komisji Rezolucyjnej, obszer 
ny referat ideowo-polityczny wygło­

sił Sekretarz Generalny Str. Dera©' 
kratycznego, wicemin. Leon Chajn>

Następnie odbyła się dyskusja, ^  
której zabierało głos kilkudziesięciu 
działaczy terenowych.

Obrady trwają.

St. Zawadzki sekretarzem KU PPR
Jerzy Albrecht w Komitecie Centralnym

10 b. m. odbyło się plenum Komi­
tetu Warszawskiego Polskiej Partii 
Robotniczej. W pierwszym punkcie 
porządku dziennego sekretarz KW 
PPR Albrecht wygłosił referat o za­
daniach organizacji warszawskiej, w 
świetle uchwał sierpniowego plenum 
Komitetu Centralnego PPR.

Po referacie wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której wzięło udział 
25 osób.

Okryte chwałą sztandary I Dy*.
przekazane zostały Muzeum Wojska

U.P.
10 b.m. odbyło się w Warszawie u- 

roczyste przekazanie do Muzeum Woj­
ska Polskiego sztandarów, zasłużonych 
w bojach na szlaku Lenino — Berlin, 
pułków I Warszawskiej Dywizji Pie­
choty im. Tadeusza Kościuszki. Prze­
kazanie sztandarów połączone było z 
otwarciem w salach Muzeum W. P. 
wystawy, poświęconej V rocznicy bi­
twy pod Lenino.

Na dziedzińcu Muzeum Wojska Pol­
skiego uszeregowały się kompania ho­
norowa I WDP wraz z pocztami sztan­
darowymi bohaterskich pułków dy­
wizji oraz delegacje pułków i jedno­
stek wojskowych.

O godz. 10-ej przybył, witany mar­
szem generalskim, px’zedstawiciel mi­
nistra Obrony Narodowej, gen. Górec­
ki, który wygłosił przemówienie, w 
którym m. in. powiedział:

Sztandary pułków okryte chwałą 
bohaterstwa żołnierzy — Kościuszków 
ców, są obecnie symbolem ideologii i 
oblicza politycznego odrodzonego Woj­
ska Polskiego.

Po spędzeniu wakacji na Krymie
dzieci polskie mróciły do kraju

10 hm., w godzinach rannych wylą­
dował na lotnisku warszawskim samo 
lot LOT-u z grupą 20 dzieci, które 
powróciły do kraju z dwumiesięczne­
go wypoczynku w ZSRR.

Dzieci polskich przodowników pra­
cy przebywały wraz ze swoimi wy­
chowawcami nad brzegiem Morza 
Czarnego, na Krymie.,

Z samolotu wysiadły dzieci w jed­
nakowych granatowych ubraniach, 
które otrzymały na pamiątkę od mło 
dzieży w Zw. Radzieckim.

W rozmowie z przedstawicielem 
PAP-u ambasador Lebiediew obecny 
na lotnisku wyraził nadzieję, że pobyt 
dzieci polskich w ZSRR stanie się 
coroczną tradycją.

„Treską naszą będzie — dodał am­
basador Lebiediew — aby następne 
grupy dzieci były liczniejsze. Wzajem

nę poznanie się dzieci polskich i ra­
dzieckich pogłębi przyjaźń między 
mimi“. ,

Dzieląc się swymi wrażeniami z po 
bytu, dzieci w słowach najwyższego 
uznania wyrazili się o warunkach 

, wypoczynkowych w obozie oraz tros 
kliwe.j opiece ze strony kierownictwa 
„ARTEK-u“.

Sztandary bohaterskiej dywizji Ko­
ściuszkowskiej, walczącej u boku brat 
niej Armii Radzieckiej, stanowią sym­
bol sojuszu ze Zw. Radzieckim, sce- 
mentowany w ogniu najcięższych i 
zwycięskich walk na szlaku bojowym 
od Lenino do Berlina,

Z kolei gen. Górecki, wraz z otocze­
niem oraz pocztami sztandarowymi i 
delegacjami pułkowymi, przeszedł do 
sal Muzeum Wojska Polskiego, gdzie 
nastąpiło otwarcie wystawy, poświę­
conej V rocznicy bitwy pod Lenino.

W sprawach organizacyjnych, * 
związku z przejściem sekretarza KW 
Albrechta do pracy w Komitecie Cen 
tralnym PPR na stanowisko kierow­
nika działu oświaty, kultury i propa­
gandy, plenum Komitetu Warszaw­
skiego dokonało wyboru na stanowi­
sko pierwszego sekretarza KW P P R '' 
Stanisława Zawadzkiego.

Stanisław Zawadzki, sekretarz Kond 
tetu Warszawskiego PPR, urodził si§ 
w 1900 r. Działalność społeczną rozpo­
czął on wśród tramwajarzy w arszaw ­
skich. Zawadzki pracując, jako trany 
wajarz od 1923 r„ wkrótce po objęci*1 
pracy 3tajc się aktywnym działaczein 
na terenie związków zawodowych. W 1924 r. wstępuje do Komunistycznej 
Partii Polski.W 1931 r. Zawadzki zostaje aresz to ­
wany za organizowanie strajku tram­
wajarzy. Po wyjściu z więzienia cał­
kowicie poświęca się pracy rewolu­
cyjne i w KPP, Aresztowany po ra* 
drugi w 1935 r. zostaje skazany na * 
lala więzienia.Na terenie Związku R adzieckiego, 
gdzie znalazł się w wyniku d z ia łań  wo jennych, jest aktywnym działaczem 
Związku Patriotów Polskich i jednym 
z pierwszych oficerów Pierwszej Dy­
wizji.

Po wyzwoleniu Polski do ostatnich 
dni pracuje w Ministerstwie Obrony 
Narodowej, w stopniu generała,

Sta nisław Za wadzki jest członki eh] 
Komitetu Centralnego Polskiej Far U* 

1 Robotniczej.

Otwarcie centralnej szkoły PPR i PPS
dla 300 słuchaczy obu partii

W Centralnej Szkole Polskiej Partii 
Robotniczej w Łodzi odbyło się 10 
bm., uroczyste otwarcie pierwszego 
wspólnego centralnego kursu szkole­
niowego aktywistów obu partii robot 
niczych z całej Polski.

W uroczystości, poza 300 słuchacza 
mi, licznymi gośćmi i przedstawicie 
lami komitetów wojewódzkich i miej 
skich PPR i PPS .udział wzięli: czło­
nek Biura Politycznego Polskiej 
Partii Robotniczej gen. Aleksander 
Zawadzki oraz przewodniczący ko­
misji szkoleniowej CKW PPS ob. 
Marian Rybicki.

Obaj wygłosili dłuższe przemówie­
nia, szczególną uwagę zwracając na 
te momenty uchwał władz naczelnych 
cbu partii robotniczych, które poru­
szają sprawę ścisłego realizowania w 
codziennym życiu zasad marksizmu-

N a s i  k o r e s p o n d e n c i  d o n o s z ą
OLSZTYN. Bogactwa leśne na Mazu­

rach są eksploatow ane w coraz w iększym  
stopniu. Zbiór grzybów w tym roku w y ­
niósł 20.000 kg. Zbierze się również żura­
w iny, których zbiór w yn iesie 39 ton.

BIAŁYSTOK. W Białym stoku rozpoczę­
ły się rozgryw ki elim inacyjne o in d yw i­
dualne m istrzostwo szachow e na rok 
1948. W rozgryw kach wzięto udział 28 
szachistów .

RADOM. M ieszkańcy pow. radom skiego  
zajęli pierw sze m iejsce w  akcji zbiórko­
wej na odbudowę stolicy. Do 1 paździer­
nika br. zebrano .i przekazano na odbu­
dowę W arszawy 3.490.000 zł.

LUBLIN. Jan Słomka z M ilejowa w y­
hodował na poletku doświadczalnym  bu­
raki cukrow e, które zaw ierają przeciętnie  
13 proc. cukru. Warto aby sposobem  jego  
uprawy zainteresow ali się inni plantato­
rzy.

Hala targowa handlu detalicznego
otwarta w Łodzi

Najgęściej zaludniona, robotnicza 
dzielnica Łodzi, otrzymała w dniu 9 
b.m. wielką placówkę państwowego i 
spółdzielczego handlu detalicznego. 
Placówką tą jest olbrzymia hala to­
warowa przy ul. Kościelnej na Bału­
tach.

W hali mieści się 5 sklepów detali­
cznej sprzedaży artykułów włókienni­
czych, dwupiętrowy dcm odzieżowy, 
drugi, co do wielkości w Polsce (pierw 
szy jest we Wrocławiu), 2 sklepy Cen-

K e S e c k ie  o t r z y m a ł o
pierujszy radiomęzeł

10 bm. odbyło się uroczyste otwar 
cie pierwszego radiowęzła wiejskiego 
w woj. kieleckim we wsi Suched­
niów.

Nowy radiowęzeł wiejski o mocy 
200 wat.t obsługuje 18 gromad (500 
głośników)

trali Zbytu Przemysłu Drzewnego, 3 
sklepy Centrali Zbytu Przemysłu Che­
micznego, 2 sklepy Centrali Zbytu 
Przemysłu Skórzanego, sklep tej samej 
Centrali przeznaczony dla handlu fu­
trami, 2 sklepy Centrali Zbytu Prze­
mysłu Ceramicznego oraz wielki sklep 
artykułów spożywczo-kolonialnych Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi. Sklepy te mogą obsłużyć ok. 5 
— 7 tysięcy kupujących dziennie.

Tygodnik ula młodzieży 
Cena 20 zł. Prenumerata mieś. 70 zł 
Konto PKO. 1-8001. K 15025-0

leninizmu, zasad międzynarodowej 
solidarności ludu pracującego, ora2 
podnoszą znaczenie więzów łączących 
każdy prawdziwie rewolucyjny ruch 
robotniczy z partią, nauczycielską? 
WKP(b) znaczenie potężnej broni, ja* 
ką jest krytyka i samokrytyka.

Przemysł skórzany
p r z e k r o c z y ł  p l a n  w 1 1 4 , 5  p r o c .

W ub. miesiącu przemysł skó 
rżany wykonał plan produkcji W 
114,5 proc. W przemyśle garbar* 
skim, podstawowej swej gałęzi W 
119,1 proc. oraz w przemyśle obu- 
wianym w 113 proc.

W porównaniu z tym samym o- 
kresem ubiegłego roku (wrzesień 
1947) produkcja skór podeszwo- 
wycłt wzrosła o 113 proc., krupo- 
nów pasowych o 86 proc., skór 
juchtowych o 147 proc., skór 
wierzchnich o 10 proc., obuwia o 
16 proc., pasów pędnych o 10 proc./ 
artykułów technicznych o 57 proc., 
rękawiczek skórzanych o 27 proc., 
pom. materiałów garbarskich o 171 
proc., płyt gumowych podeszwo- 
wych o 50 proc.

Senat akademicki U, P.
p o t ę p i a  z a j ś c i a  p o d  S u l e j o w e m

Senat Akademicki Uniw. Poznański© 
go powziął uchwałę w sprawie wy" 
padków koło Sulejowa ,których ofia- 
rą stała się grupa studentów i asy­
stentów uniwersytetów polskich.

Uchwała mówi m. in.: „Zbrodnia 
ta zrodzić się mogła tylko w atmo­
sferze zdziczenia moralnego i ciemno­
ty. Senat akademicki Uniwersytetu 
Poznańskiego, wyrażając gorące w spół 
czucie ofiarom napaści, potępia jak 
najsurowiej fizycznych i moralnych 
sprawców zbrodniczego napadu".

Padrele prosi dr. Popfe o dokonanie na nim zabiegu, który po­
zbaw ił by go karlego w zrostu, ale Popf mimo, że Padrele obiecuje 
mu zawrotną sumę 100 tys,., centaurów, odmawia i do zm iany decyzji 
nie jest w stanie go zmusić naw et błagalny wyrok żony.

— Niech mi pan nie odmawia, — powiedział Padrele złamanym 
łosem i z pewnym trudem zlazł ze swego krzesła. — Tylko pan może 
czynić mnie szczęśliwym człowiekiem.

Popf milczał.
Niechże pan ma litość nade mną doktorze, — mówił dalej Padrele 

Lajbardziej przejętym głosem, na jaki go było stać. Jego cienki głosik 
ył podobny do pisku szczura, który znalazł się w kocich łapach.

Aurelius Padrele płaszczył się coraz bardziej przed doktorem Pop­
em, ale jednocześnie zaprzysięgał w duszy stokrotnie większą zem- 
tę, później gdy już wyrośnie. Był przekonany, że doktór nie tylko chce 
wywindować w górę cenę, lecz również korzysta z okazji, by poniżyć 
złowieka, którego szczęście znajdowało się w jego rękach.

Prawdziwych przyczyn odmowy nie był w stanie zrozumieć. Nawet 
dyby je znał. Gdyby je zrozumiał, nienawidziłby jeszcze bardziej 
ego nędznego lekarzynę z małego miasteczka.

Ale cokolwiek przeżywał w duszy Padrele — młodszy, jego błagania 
yły coraz bardziej żałosne, w miarę tego jak zdawał sobie sprawę 
niezłomności postanowienia doktora Popfa

j Nie wspominał już o pieniądzach, nie myślał już o tym, by uczynić 
! doktora powolnym narzędziem swej woli. Jak wszyscy ludzie, rozporzą­

dzający wielkimi majątkami, Padrele umiał albo rozkazywać, albo 
płaszczyć się. Więc też teraz z największym patosem odwoływał się do 
wzniosłych uczuć doktora i błagalnymi spojrzeniami nakłaniał Berenikę 
by mu pomogła. Nigdy jeszcze nikt z dynastii Padrele nie wygłaszał 
takich mów!
Usiłował poruszyć serce doktora Popf-a opisem tych wszystkich obelg 

jakie wypadło mu znosić w ciągu 30 lat życia. Opowiadał o tym jak 
musi zadawać sobie gwałt, by wejść do salonu we własnym domu, jak 
samotne i pozbawione wszelkiej nadziei i radości życie musi pędzić, 
jak nie może czytać książek bez bólu, nie potrafi patrzeć na filmy 
i chodzić do teatru, dlatego, że i w książkach, i w filmach i teatrze 
mówi się o szczęściu, które jest nieosiągalne dla niego.

— Może mi pan wierzyć? — powiedział szczególnie akcentując swe 
słowa, — ale jechałem do pana nie tylko po to by wreszcie zrzucić tę 
nędzną powłokę z siebie. Tak bardzo chciałem uradować mego brata 
Primo. Gdyby pan wiedział jak on strasznie cierpi, nie mogąc poratować 
mnie w tym strasznym nieszczęściu!

Słowa te zostały powiedziane szeptem i Popf odniósł wrażenie, że 
ten, stojący przed nim żółty człowieczek, o pomarszczonej twarzy naj­
widoczniej bardzo kochał swego starszego brata. Było to n a d  wyraz 
wzruszające. Ponadto zapewne schlebiała mu również perspektywa 
okazania pewnej przysługi obydwom naraz właścicielom słynnego ban­
ku. V

„Pal ich diabli! — pomyślał z humorem. — Ulituję się nad nimi!“ 
Wszakże wyrażenie natychmiastowej zgody uważał za niewskazane 
i dlatego rzekł po namyśle:

— Ostatecznie mogę panu zrobić zastrzyk eliksiru... ale nie będzie 
miał pan gdzie mieszkać u nas, w pierwszym okresie po zastrzyku.

Wtedy Padrele, w którego wstąpiła otucha, zaczął gorąco prosić, 
by mu pozwolono pozostać w domu wielce szanownego doktora, aż do 
chwili kiedy wszystko będzie skończone, gdyż chce zrobić ogromną

niespodziankę swemu bratu i pokazać mu się jako zupełnie już nor­
malny człowiek. Możliwe, że uda mu się wyrosnąć do dnia 4 wrze­
śnia, a to jest właśnie dzień imienin Primo!

— Ależ my tu nie mamy miejsca, — ociągał się doktór Popf, radując 
się jednocześnie w duszy, że będzie mógł obserwować i poczynić nie­
zbędne spostrzeżenia w okresie skomplikowanego procesu zamiany 
liliputa na normalnego człowieka.

Padrele zaczął znów zapewniać Popfa, że postara się w niczym 
nikogo nie krępować. Miał zamiar użyć znów całej swojej wymowy, aie 
nagle przerwała mu Berenika, mówiąc stanowczym i rozdrażnionym 
głosem:

— Mylisz się — odpowiedziała wstając z krzesła, na którym w mil­
czeniu przysłuchiwała się tej niezwykłej rozmowie — mnie się zdaje, 
że jeżeli panu Padrele będzie to odpowiadało, moglibyśmy go uloko­
wać w narożnym pokoju na dole... a spać mógłby na kanapce. Mam 
wrażenie, że pan Padrele zmipści się na niej...

ROZDZIAŁ SZESNASTY
w którym Padrele-młodszy przeważnie rośnie, podczas gdy doktor 

Popf zajmuje się innymi, nie mniej ważnymi sprawami.
Oficjalnie dla całego Bakbuku, doktór Popf był jeszcze chory. Miał 

dość roboty bez przyjmowania pacjentów.
Cały swój czas dzielił teraz pomiędzy Padrele a ostatecznymi przy­

gotowaniami do rozpoczęcia masowych zastrzyków „Eliksiru Bereniki/ 
ale tym razem już nie ludziom, lecz zwierzętom. W ten sposób w dom*-1 
doktora Popfa pojawiły się od razu dwie tajemnice, z których każda 
byłaby zupełnie wystarczająca, by całe miasto, nie mówiąc już o skrom­
nym clomku doktora, było oblegane przez całą armię reporterów.

A wtedy — można było się pożegnać z nauką, z systematycznymi 
obserwacjami nad jedynym w swoim rodzaju zjawiskiem, jakim był 
raptowny przewrót dokonywujący się w szybko rosnącym organizrme 
Padrele-młodszego, (D. c. n.).



8 mH}. zł. za gruz
z kamienic staromiejskich

'tegoroczne prace oczyszczania z 
§rilkćfar burzonych kamienic przy 
Rynku Staromiejskim kosztowały ok.
6 milionów zł. Gruz usuwano z 
kamienicy Fukiera, która znajduje 

w odbudowie oraz z kamienic od 
strony północnej Rynku zwanej 
stroną Kołłątaja.

Owe 6 milionów zł. pokryło jedy- 
niQ koszty robocizny przy wywózce 
gruzów z terenu oczyszczanych ka­
mienie na Rynek. Dzięki wrześnio- 

akcji społecznej dalsza wywóz- 
7* gruzów z Rynku na wysypiska 

j^ ̂ (A )^  ̂  ^

a f i e s r i Z

na Polski Czerwony Krzyż

Nowe kopry i z a m r a P n ie " S iS ,S S !i
W ^ \  V" T f  \  /  I I I  V / \ /  6 |  I Pomiędzy zamkową bramą grodz- ‘ będą trwały przez cala zimę. Beton.-

v , j»  g § |  l^ur/  i f i  |  w*4 I ■ ® » V«ir ■ ^  J  ka a baszta orzv Pałacu r>oa Bla- ! Sta), który prowadzi prace na zle-

Obszerne dźwigi ciężarowe, lśnią­
ce nową farbą -wężownice chłodni­
cze, pojemne komory, z których każ­
da może pomieścić przeszło 500 ton 
towarów, w nowym lewym skrzydle 
chłodni przy ul. Wolskiej 90 różnią 
się od starych, mniejszych komór i 
zamrażalni. Przed wybudowaniem 
nowego skrzydła powierzchnia chłód 
nicza gmachu przy ul. Wolskiej wy­
nosiła 5200 metrów, obecnie zaś — 
8200. Na każdy metr powierzchni 
przypada teoretycznie jedna tona 
towarów do składowania. W chwi­
li obecnej Warszawa dysponuje więc

pysku ją  szeincóuu
^Ostatnio dało się zaobserwować w 
sJ^S2m\de zjawisko bezrobocia wśród 

Okazuje się, że wielu kup-

branży skórzanej

skórzanej zlikwidowało 
ah 'lej.ące Przy sklepach warsztaty, 
, J  nie mieć żadnych obciążeń podat- 

i nie opłacać Ubezpieczalni za
Pracowników.

w°b€c tegQ -wytworzyła się dziwna 
3 acja. Bezrobotni szewcy krążą o*J 

do sklepu, proponując wykona- 
8 Roboty, przyjętej przez kupca u
)l9 w domu. Kupiec, twierdząc, że 
Me, jak dany szewc robotę wyko 

Ju feruje mu na próbę niższą staw
1 43. r am n v» m f ̂  r WT łpn  cnn13 Wykonanie roboty. W ten spo- 

jU Mytworzyła się niezdrowa kon- 
5^®ńcja -wśród szewców, powodująca 
j^U-iwość ich wyzysku. Ponieważ 
lu , dużo Szewców oferuje swą pracę, 

często ich zmienia, biorąc za-
kogoś „na próbę".

KJest jeszcze inny aspekt tej sprawy. j 
^cowników tych, choć właśćiwie są j 

najemną uważa się, za prowadzą- j 
r̂ cn własne warsztaty. Pozbawieni są 

prawa korzystania z Ubezpieczal- 
. 5 Społecznej oraz prawa do urlopu, 
ŵ asów itd.

Związek Zawodowy, który zaintere- 
się tą sprawą, wystąpił z ini­

cjatywą utworzenia spółdzielni pra­
cy, w której znaleźliby pracę i godzi­
wy zarobek. Władze powinny pójść 
jak najdalej na rękę związkowi i do­
pomóc w zorganizowaniu placówki, 
która zabezpieczyłaby wielu pracow­
ników przed wyzyskiem kupców.

A może sprawą tą zainteresowałyby 
Się również władze państwowe i uru­
chomiły w Warszawie fabrykę obu­
wia? (mg)

Tunel W o la -W ło c h y
Pod torami kolejowymi na Odola­

nach powstanie tunel drogowy, który 
połączy Wolę z Włochami. Tunel po­
siadać będzie przeszło 100 ni. długości. 
Prowadzić do niego będzie wykop o 
300 m. długości. Obecnie prowadzone 
są tam wiercenia ziemne. Dokonywane 
są również badania, na podstawie któ­
rych opracowany zostanie plan od­
wodnienia terenu, na którym budowa­
ny będzie tunel, (as)

chłodnią o pojemności 8 tys. ton, 
ustępującą rozmiarami powierzchni 
tylko chłodni w Gdyni.

Ostatnie trudności na rynku mię- 
jsnym były jak wiadomo spowodo­
wane* m. in. brakiem odpowiedniej 
ilości powierzchni chłodniczej. Nie 
można było, niestety, wykorzystać 
należycie okresów zwiększonej po­
daży żywca dla robienia rezerw 
tłuszczowych, głównie dlatego, po­
nieważ nie było gdzie składować za­
pasów. Z konieczności konsumowa­
no więcej w pewnych okresach, nie 
odkładając nadwyżek. Na przyszły 
Isezon zmniejszonej podaży żywca 
(warszawa będzie lepiej: przygotowa­
na, mogąc korzystać z nowych ko­
mór i zamrażalni.

NOWE INSTALACJE
Po nowym skrzydle oprowadza 

nas inż. Wokroj, który z ramienia 
SPB wykonał urządzenia instalacyj­
ne nowej chłodni. Ciekawe są tabli­
ce: sygnalizacyjna i telemetryczna. 
Z'Chwilą włączenia silników do któ­
rejkolwiek z komór na tablicy sy­
gnalizacyjnej zapala się odpowiednia 
żarówka. Na tablicy telemetrycznej 
odczytujemy natomiast, jaka tem­
peratura panuje w każdej z komór. 
W maszynowni wirują potężne koła 
silników wprawiając w ruch urzą­
dzenia chłodnicze. Wężownice pokry­
te są grubą warstwą szronu. Szron 
osiadł zresztą grubą warstwą na | 
sufitach i ścianach komór. W za­
mrażalni jest 18 stopni zimna. Ro­
botnicy w grubych kożuchach prze­
noszą zamrożone połówki wieprzo­
we, złożone do chłodni przez Cen­
tralę Mięsną — do nowej komory 
parterowej. Tu jest już cieplej. Mię­
so po zamrożeniu składuje się w tem 
peraturze kilku tylko stopni poniżej

zera. Druga komora załadowana jest 
aż pod sufity skrzynkami margary­
ny. Pozostałe są jeszcze puste.

Budowę nowego skrzydła chłodni 
podjęto w ub. roku, Nie można by­
ło zakończyć robót wcześniej i od­
dać nowej chłodni do użytku z bra­
ku specjalnych przewodów i kabli 
elektrycznych, używanych tylko w 
wilgotnych pomieszczeniach.

Na górnych piętrach jeszcze pach­
nie świeżą farbą, jeszcze kończą swą 
pracę malarze. Ale komory są już 
gotowe i czekają na pierwszy zała­
dunek. (0-

Pomiędzy zamkową bramą grodz­
ką a basztą przy Pałacu pod Bla- ! 
Ichą przystąpiono do prac wstęp- j 
nych przy odbudowie ściany ze- j 
jwnętrznej Królewskiego Zamku. Fir- j 
ma Beton-Stal wywozi obecnie gruz , 
\z rumowiska baszty — zabytku z j 
jkońca XIV w. Koszt usunięcia i wy- J 
wózki na wysypisko 1 m. sześć, wy- | 
i nosi 800 zł. Koszt odgruzowania j 
| części Zamku od baszty do naroż­
nika przy kolumnie Zygmunta wy- ; 

! niesie ok. 8 mil. zł. - !i
Do końca bież. miesiąca przewi- 

jdywane jest wywiezienie ok. 3 tys. 
jm. sześć, gruzów. Prace przy dal­
szym oczyszczaniu tej części Zamku I

będą trwały przez całą zimę. Beton.* 
Stal, który prowadzi prace na zle­
cenie WDO, użyje tu. oprócz fur­
manek. również sprzętu mechanicz- 
nego. (A).

Do kopców
b r a n ż y  w łó k ie n n ic za  -  g a la n te r y jn e !

Zawiadamiamy, że nadeszły 
POŃCZOCHY JEDWABNE 

Z IMPORTU, do nabycia w Har­
towali Manufaktury i Galanterii 
Stanisław Sawicki i S-ka, Ł0D2, 
ul. Gdańska 31a. K 15623-0

„Dziekanka" za droga dla studentek
Woda i światło podrażają opłaty

O zabytkowym gmachu „Dziekanki" odbudowanym z ofiar Ziemi 
Krakowskiej i przeznaczonym na bursę TBS — pisaliśmy przed kilko­
ma dniami.

Do sprawy tej wypada nam znowu powrócić w związku z konfe­
rencją prasową, zorganizowaną przez TBS, na której prezes Towarzy­
stwa starał się uzasadnić stosunkowo duże opłaty (6000 zł. miesięcznie), 
pobierane od bursistek.

..Korki" na Miodowej
tworzą niesforni furmani

Literaci recytują swe utwory
Poranek artystyczny na odbudowę Warszawy

Nąa częściowo odbudowanej u-1. Mio 
2 Wei "Wznowiono ruch trolleybusów. 

Uwag,i na szczupłość miejsca i pro- 
budowę tunelu W—Z, 

^zejazeł innymi pojazdami został
^roniony.

zakazu tego nie chcą prze 
częs,^ac furmani ani szoferzy. Dość 
dując ('fVl°rz4 sl<? tam zatory, powo- 
'tToHe^COrganizację ruchu na linii„ . CIII \tT cnratiro łe

Niedzielny Poranek w Teatrze Pol­
skim, urządzony pod hasłem „Literaci 
Warszawie" był zdecydowanie nieu­
daną imprezą. Nie wińmy literatów, 
którzy chętnie pośpieszyli z 'darem 
swych talentów, lecz organizatorów. 
Poranek urządzono o miesiąc za póź­
no: nie w okresie propagandy odbu­
dowy stolicy, lecz — pogłębienia przy­
jaźni polsko-radzieckiej. Inne proble­
my zaprzątnęły dziś uwagę stolicy, nic 
przeto dziwnego, że mimo świetnych 
„firm" literackich, jakie zgłosiły ak­
ces, zainteresowanie było niewielkie.

Pusta w Y\ sala stała się oskarże­
niem organizatorów, którzy, jak wi­
dać, nie nawiązali ..kontaktu .ani ze 
szkolnictwem, ani ze związkami- za­

wodowymi, trudno bowiem przypu­
ścić, by młodzież i robotnicy nie 
chcieli ujrzeć i posłuchać Władysława 
Broniewskiego, Marii Dąbrowskiej, 
Heleny Boguszewskiej, Wandy Melcer, 
St. R. Dobrowolskiego, Juliana Tuwi- 

' ma, Ewy Szelburg-Zarębiny (cytujemy 
j w kolejności, podanej w programie) i 
| wielu innych, młodszych i starszych 
poetów i powieściopisarzy.

Burzą oklasków powitała sala Wł. 
Broniewskiego i M. Dąbrowską, nie 
tylko świetnych pisarzy, lecz i recyta­
torów. Powiększył ich grono St. R. Do 
browolski, który deklamował mała, 
ale dobrze. Wśród młodych oryginal­
nością ujęcia wyróżnił się Roman Sa­
dowski — wierszem o Kusocińskim.

(wr)

Przypomniał on, że znaczna część 
akademiczek, przebywających w 
Dziekance korzysta ze stypendiów 
(ok. 4000 zł. miesięcznie) ,a półsie- 
rotom i sierotom przyznawane są 
50 proc. ulgi. Zdarza się więc że 
niektóre bursistki nie tylko nic nie 
płacą za pobyt w Dziekance, ale 
otrzymują jeszcze część stypendium, 
t. j. 1000 zł. miesięcznie,

Wyjaśnienia prezesa TBS nie 
umniejszają jednak faktu, że część 
bursistek musi płacić 6 tys. zł. za 
miesięczny pobyt w „Dziekance". Nie 
każdego stać na taką sumę. A w 
żadnym wypadku nie stać na nią 
robotnika czy urzędnika niższej ‘ ka­
tegorii, zarabiającego .7 czy 8 tys. 
zł. na miesiąc, który kształci swą 
córkę na wyższej uczelni.

Jakież przyczyny tych dość — 
zgódźmy się — wysokich opłat za 
miejsce w Dziekance? |

6 TYSIĘCY — TO ZA DUŻO
TBS dąży do tego, żeby Dziekan­

ka była samowystarczalna, t. j. po­
krywała bieżące koszty, które mie­
sięcznie na 1 osobę — wynoszą wła­
śnie 0 tys. zł.

Założenie jest słuszne. TBS ma 
przed sobą szczytne zadanie, opiekę 
nad zdolną a niezamożną młodzieżą. 
TBS ma szerokie plany: rozbudowę 
sieci burs na terenie całego kraju 
i przyznać trzeba — na podstawie 
danych statystycznych — plany te 
realizuje.

Gdzież więc leży sedno zagadnie­
nia?

W przytoczonym przez prelegenta 
wykazie wydatków bieżących, zwią­
zanych z użytkowaniem „Dziekanki" 
uderzają wysokie sumy opłat za zu­
życie wody i energii elektrycz­
nej. Okazuje się, że świadczenia za 
elektryczność za zużycie wody itp. 
Dziekanka płaci wg. taryfy „.przed­
siębiorstw dochodowych" a więc po

25 zł. za kWh zużytej energii elek­
trycznej i 9 zł. za m. sześć. wody.

A sumy te (zważywszy, żc zużyci© 
energii elektrycznej w „Dziekance", 
gdzie mieszka ucząca się młodzież — 
jest duże) wydatnie wpływają na 
koszty.

Po tej więc linii, t. j. po linii 
redukcji kosztów bieżących, winna 
pójść polityka TBS-u Wtedy wy­
datki miesięczne zmaleją, a z nimi 
mogą zmaleć również opłaty stu­
dentek.

Sądzimy, że kompetentne czynniki, 
od których zależy redukcja opłat 
za takie świadczenia jak elektrycz­
ność, woda itp. nie będą czyniły 
TBS-owi trudności. (k).

Junacy pracują coraz lepiej
Kolejka linowa zawodzi

W trzecim turnusie brygady „Służ­
by Polsce" pracują w Warszawie przy 
poszerzaniu ul. Marszałkowskiej oraz 

j na trasie W—Z. Na poszerzeniu ul. 
Marszałkowskiej, dwie brygady w licz 
bie ok. 1.600 junaków osiągają coraz

Poszukujemy
egzemplarzy nastąpo; ących
książek

1) Ostrowski — JAK HARTOWAŁA 
SIĘ STAL,

2) Conan Boyle — PIES BASKER- 
VILLE‘OW.

Łaskawe zgłoszenia prosimy kiero­
wać do Instytutu W ydawniczego 
Spółdzielni Wydawn. - O światowej 
„Czytelnik1*, Warszawa, ul. D aszyń­
skiego 11 (tel. 881-26). K 15203-0

lepsze wyniki pracy. Przy wywózce 
gruzów średnia ilość, uzyskana przez 
jednego junaka w ciągu 5-godzinnego 
dnia pracy, dochodzi do 1,26 m. sześć, 

, W porównaniu z ub. tygodniem stano- 
wi to 25 proc. poprawy. ,Na wagony 
junacy ładują w tym miejscu prze­
ciętnie 1.200 m. sześć, gruzu dziennie 

Na trasie W—Z 360 junaków pracu­
je na 2 zmiany na odcinku Leszno — 
Wolska. Na wschodnim odcinku trasy 
W—2 pracuje ok, 2-50 junaków. Przy 

i wykopach na dworcu Wileńskim osią­
gają oni ok. 167 proc. normy. Przy wy­
wózce ziemi 120 proc. normy, a przy 
transporcie kamieni 150 prcc. normy 

Doświadczalne zastosowanie kołejk 
linowej przy ulicy Marszałkowskie; 
nie dało pożądanych rezultatów. Ko­
lejka ta będzie przetransportowana w 
inne miejsce.

Rosyjskie, francuskie, angielskie
książki - czasopisma 
p o l e c a j ą  księgarnie
Spółdzielni Wydaum.-Ośuhatoujej
„ C i k j t e B  n i k ”

W a r s z a w a , M a rs za łk o w s k a  6 2 , D a s zy ń s k ie g o  1 4

Stolarka
buk, m odrzew, sosna

5
M adalińskiego 23 tel. 43550.

K 15580-0

rzwi
Sowę 1 okazyjne klepka, dykta 

m asyw dąb
**Wa Kopernika 4. 31466-1

SMep
d u ż y

z pokojem  w Centrum W arszawy 
do w ydzierżaw ienia ew. sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod „Centrum** 
M arszałkowska 3/5, 32042-0

C zytajcie »PRQBLEMY«

OGŁOSZENIE O LICYTACJACH
}*jr ^kręgowy Urząd Likwidacyjny w Warszawie ul, Lindleya 

podaje do wiadomości, że w dniach: 18, 19, 20 i 21 paź- 
1948 r, odbędą się ustne licylacje publiczne: s-amocho- 

osobowych i ciężarowych, wraków samochodowych i mo- 
Htli.
bliższych informacji, odnośnie miejsca, dnia i godziny po- 

jw^Sólnych licytacji udziela Okręgowy Urząd Likwidacyjny, 
Nr 403.

p0 Zbywca obowiązany jest uiścić cenę nabycia natychmiast 
Rozdzieleniu mu przybicia oraz odebrać niezwłocznie nabyty

p , bo ceny nabycia dolicza się 10% tytułem opłaty rnani- 
, iacyjnsj i L % tytułem podatku od nabycia praw mająt- 
°%ch. . ‘ K 15618-1

O g ło s z e n ia  d ro b n e
__ n ie r u c h o m o śc i

Ąa . —■---------——---------------
C ę ^ d k a z ja !  Ekade — wilia nowo-

— jednorodzinna, skanalizo- 
ogródek, sprzeda natych-

i -----= - -yłaściciel, Mar-
28695-0

Przystępnie wł
j ó - 3 .  _____________

% L 0kolica Piaseczna — willa 
‘■Ojąc 'zinna> murowana — wolno- 
kyfjka — skanalizowana — zelek- 

T vana — tysiąc sześćset me- 
k w a d ra to w y ch  pięknego ogro- 

v Z b y w c y  w olne cztery po- 
°ńć’zp • chliła> w ygody — do 'w y- 

^jnia drugi lokal czteropokojo- 
*<kCVri sPrżeda bardzo przystępnie, 

'S k a n ie  w łaścicielka. Zglosze- 
iVlarszałkowska 85—3.

I< 15416-0
iT^dziżl37’ w ille, place, m ieszkania 
^Pić eiCze> kolonie, najkorzystniej 
v  "  sPrzedać. Żulińskiego 3—10

__________ .____ K 14850-0
^  Świat ruiny placem  sprze-

’>Lo(kata“ 2 m ińskiego 5 -  10.
 ̂i|T----  ----------------------30558-1

waCó̂ ,SZuknIe pilnie dom ów w illi, 
ijdttiy' mieszkań Sipółdzielezych.
^ (^^ „G ecydow anych nabyw ców . 

 ̂ JKUjJańsfeiego |  10.
*0557-1

A) Willa — Piastów, trzypokojowa  
wolna Ogród Owocowy, sprzedam. 
M arszałkowska 66 — 30. 31714-1
B ielany, przy tram waju — w illę  
trzypokojow ą zaraz do zam ieszka­
nia poleca okazyjnie Biuro Handlo 
we Nowogrodzka czterdzieści trzy.

31707-1
Dom do rozbiórki kupię. M oko­
towska 55—19., j6—18.____ K 5165-0
Plac dwum orgowy, ziem ia ogrodo­
wa Górce, tram waj. Wiadomość: 
Nowogrodzka 36. So ko lnic ki.

32825-fl
Skolim ów w illa 7-pokojowa muro­
wana, dozorcówka, garaż, piękny  
park sprzedam. Mokotowska 55—’.P, 
16—18. K 15364-0

HANDLOWE
AAAA) Pabianickie m eble biurowe. 
M arszałkowska 86. K 15603-0

A) Meble!!! K om plety — sztuki po­
jedyncze — Tapczany solidne. Cięż- 
kowski, Okólnik Ha róg Ordyna­
ckiej. 14046*0
B ełki rfwutcowe nr. prof. 28, 30 i 32 
długości od 4 do 14 m. tuż przy to- 
rze kolejow ym  w W arszawie spi'ze- 
da Przedsiębiorstw o nr. 9 SPB, 
Warszawa, Stalina 27. K 15626-0 
Bryczesy — kanadyjki, płaszcze, 
garnitury poleca: Pr. Jasionek,
Chmielna 33. K 15583-0
Brylanty — Biżuteria — złoto — 
srebro — zegarki. Kupno — Sprze­
daż. Nowy Świat 48, Nowak.

K 14883-0
Ciągnik ogum iony oraz cztery przy­
czepy — w yw rotki tytko w  dobrym  
stanie zakupi Przedsiębiorstw o nr. 
9 SPB, Warszawa, Stalina 27.

K 15625-0
DKW półciężaróweczka tonowa do 
sprzedania. Praga, Markowska 8.
Firma Waberski. _______  33019-0
Kupię kilka w agonów  obornika z 
dostawą do kolejki grójeckiej. O- 
ferty  pod „Gotówka" Czytelnik  
M arszałkowska 3-5. 32C4-3-0
Kupimy natychm iast m aszynę do 
pisania i liczenia - -  P łacim y naj­
wyższe ceny. W zorowe rem onty  
maszyn. T. Ziajowski, Chmielna 1.

K 15266-0
K upujem y srebro, złom i  w yroby  
„Teheran", Plac Unii Lubelskiej.

K 15347-0
Lustro stare odnowię — nowe w y­
konam. Szklarnia, Poznańska 18 
Potrzebny szklarz. 31634-0
Mag. farm acji rutynow any dosko­
nale obeznany terenem  łódzkim — 
przyjm ie przedstaw icielstw o po­
ważnej firm y aptecznej na Łódź. 
Oferty „Farmaceuta" Biuro Ogło­
szeń. W iejska 16. 32737-1
Maszyna dziewiarska 12 na chodzie 
do sprzedania. Al. N iepodległości 
212 m. 7. K 15458-0

Piła hydrauliczna o napędzie indy­
w idualnym  do m etali marki ,_,Co- 
hjorioo". Ostrzałka do pił taśm o­
w ych i tarczowych uniwersalna  
marki „Vollm er“. Silnik „Deutza “ 
10 KM na naftę i benzynę, sprze­
damy „Merkator", Poznań, Miel-
żyńsfeiego 19.______________ K 15617-1
Samochodowe części oraz chłodni­
ce, baki, siedzenia, reszta podemo- 
bilowa, całość tanio sprzedam. Le­
gnica szosa Chojnowska, kilometr 
od ostatniego przystanku tram w a­
jow ego. Oferty Legnica Poste Re­
stante, Radkowski. K 15538-0
Samochód „Fiat 508" zapasow e czę­
ści, tanio sprzedam. W arszawa, Wa- 
licÓW 13. 30827-0
Sprzedam futro damskie, m ęskie.
0 1 eandrów 4/2.________________ 30531-0
Sprzedam m aszyny wraz z m ateria­
łem do produkcji w iecznych  piór 
(również z bakelitu) ew entualnie  
przyjm ę w spólnika. Zgłoszenia  
Wspólnota Kraków Plac W szystkich 
Św iętych  8 dla „655". K 15616-1
Suche zaciosy na kopyta, dowolna 
ilość, cena 70 zł. para. V/iadomość: 
Siedlce, gen. Św ierczew skiego 69
„FasonW___________________ _K 15481-0
Taksówka na chodzie sprzedam — 
powód w yjazd. Tarczyńska 11—24. 
W ygodną kanapę tanio sprzedam. 
Polna 3a Dozorca. 32049-1

Przyjm ę buchalterię sklepową do 
domu. W iadomość ul. Górnośląska 
45 — 7/6._____________________ 32736-1
Szofer m echanik II prawo jazdy 
praktyką poszukuje pracy. Zacisze 
Rzem ieślnicza 19 Górnikowski.

32787-1
Znajomość perfekt francuskiego
przyjmę tłum aczenia. O ferty sub \ 
„Krystyna" Impet Sikorskiego 42.

K 15335-1

N A U K A
K orespondencyjne kursy księgow o­
ści, Inform acje Lublin skr. poczt. 
105. K 15615-0
Kursy księgow ości now oczesne m e­
tody, zapisy Szeroka róg Floriań­
skiej, godz. 16—20.____  31923-0
Kursy M aszynopisania, Zwycięzców  
Nr. 3 m. 8, Saska Kępa. Zapisy 
codziennie godz. 9—13 i 15—19, te le ­
fon 10-56-27. K 15443-0

P R A C A
ZAOFIAROWANA

Maszyny do pisania — liczenia u- 
szkodzone, n iekom pletne, części — 
kupim y, płacim y najw yższe ceny. 
Stempiński, Marszałkowska 121.

31423-0

Kalkulatorów poszukuje Centrala 
Spółdzielni Pracy. Zgłoszenia CSP 
N ow y Św iat 7 II p. 32733-1
kaw iarka do ekspressu, oraz ekspe­
dientka potrzebne. Zgłoszenia Mar 
Szatkowska S8 sklep nr. 2, godz. 11
_  12. ________  K 15642-1
k orepetytor profesor przedm ioty  

| fizyka, m atem atyka do II licealnej 
poszukiwany Wolska 73 w łaściciel.

31711-0

Kursy Pisania na Maszynach Steno­
grafii Marii Jaworowskiej, Chmiel­
na 102/1. Nowe kom plety m aszyno­
pisania, stenografii początkowej 
parlamentarnej. 30521-0

L O K A L E
A) Mieszkanie w yłączone jedno, dwu 
i trzy pokojow e, poleca „P ow ier­
nik", ’ .Jerozolimskie U — 5.

K 15478-1
Garaż w ydzierżaw ię, pow. 15 m. kw. 
P la c . Inw alidów . Oferty pod „J.M." 
Sikorskiego 42 Impet. K 15647-1

Zgubiono legitym ację Związku U- 
czestników  Walki Zbrojnej o N i.D  
nazwisko Babecki_ Adam. K 13633-1 
Zgubiono legitym ację tram wajową  
MZK nr. 65732 wydaną przez Untw. 
Warsz. na nazwisko Malicki Kon-
rad . ________  K 13531-1
Zgubiono kartę rejestracyjną na­
zw isko Chocianowicz Piotr kapral
RKU W łochy._____________  32055-1
Zgubiono dowód PKP na nazwisko  
Marii _ G reloff. K 15628-1
Zgubiono kartę B iblioteki U niw er­
sytetu  W arszawskiego nr. 9319 Zie-
niuka J e r z e g o . _______ K 15G45-1
Zgubiono zegarek Longines. Zwrot 
za w ynagrodzeniem . Żurawia 32 —
21.     K 15640-1
Zgubiono w  W arszawie legitym ację  
Związku Zaw. K siążeczkę W ojsko­
wą, odcinek wym eldow ania na 
nazwisko K aperzyński W ładysław. 
Proszę o zwrot Frascati 1 — 23.

__________   32738-1
Zgubi°no kartę w ojskow ą RKU, le ­
gitym ację PPR na n a zw isio  H e ­
niek Bolesław . _____ 31709-1
Zgubiono kartę rozpoznawczą na 
nazwisko Roman Żukow ski. 32938-1 
Zgubiono dowód osobisty kartę re­
jestracyjną RKU leg. Zw. Zaw. 
Transportow ców na nazwisko Bła­
żejczyk  ’ Karol.    32730-1
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
W arszawa wydaną 7.VI.43 na na­
zwisko Suda W ojciech. 32726-1

R O Z S 8

Lokale użytkow e nadające się do 
w szystk iego pow. 40 i 65 m. kw. 
Grzybowska przy Żelaznej. Odstą­
pię za zw rot rem ontu. Oferty pod 
,,.J. M.“ Sikorskiego 42. K 1583S-1

Mercedes 230 stan idealny sprzedam. 
Wolska 73. 31712-0

Potrzebna sam odzielna pomoc do­
m owa osób 3. W iadomość Noakow

i sk iego 10 owocarnia^________ 32044-1
Potrzebna polerownica zdolna w y ­
twórnia m ebli Nowogrodzka 20.

K 15639-1

Na chodzie taksówka z licznikiem  
sprzedam natychm iast tanio. Tar­
gowa 81/87, codziennie od 5 — 7.

32693-0
O biektywy do aparatów fotograficz  
nych — film ow ych — projektorów, 
kupię. JerózoLimskie 43, sklep fo to ­
graficzny._______________  K 15326-0
Oddam w dzierżawę ogrodnictwo  
7 mórg, szklarnia, inspekty, zabu­
dowania, lub przyjm ę wspólnika 
ogrodnika. Oglądać; Warszawa — 
Grochów, Silnikowa 2H W ołowski, 
róg Żym ierskiego. K 15472-1
Odkurzacze, froterki elektryczne. 
Kupno — Sprzedaż. J. Józefowski, 
Mokotowska 24. K 15328-0
Okna, .schody żelazne fabryczne, 
grzejniki, belki żelazne sprzedam. 
Grochowska 359. K 15363-0
Państw owe Zakłady zakupią natych  
miast dwie tokarki rew olw erow e o 
przelocie do średnicy 20 i do śre­
dnicy 40. Oferty z opisem  technicz­
nym  i ceną składać: Biuro Ogło­
szeń i Reklam PAP, Foksal 11 „To­
karki rew olw erow e". K 15535-1
Pianina, fortepiany krajow e, zagra­
niczne, okazyjnie. Strojenia. Min­
kiew icz, Nowogrodzka 26. 10488-1

A) Magazyn M ebli!!! Piękna sypiał 
nia złocista — Gabinet now oczesny  
orzechow y — Szafy — K redensy — 
Sto ły  — Tapczany — A m erykanki— 
K uchenne — ile Kaniej, ptrzałjspw-

Pianina — fortepiany, krajow e za­
graniczne, po cenach okazyjnych. 
Zgoda $ — 9.________ ___ K 15631-0
Pianina, fortepiany stroi, rem ontu­
je, polery je, ky.puje. Warsztat re- 
p^M cyjny. jprega, Brzeska 23, tel.

Potrzebna od zaraz gosposia z bar­
dzo dobrym gotow aniem  na stałe; 
św iadectw a w ym agane J. Weroczy 
— Wilcza 3 — w ejście przez apte­
kę. _______________________K 15634-1
Potrzebni szew cy firma Sandał j e ­
rozolim skie 37. K 15629-1
Potrzebny stolarz m ebl. sam odziel 
ny ul. Marii K azim iery 96 Jaczew ­
ski. 30598-1
Szofer m echanik praca dorywcza 
sam ochód ciężarow y potrzebny. O- 
ferty  „Szofer" Impet Al. Sikorskie 
go_42. /  K 15646-1
Zdolna na garderobę dziecięcą okry 
cia sukieneczk.i potrzebna. Szpital­
na 4 — # kuchnią. K ' 15621-1

PRACA POSZUKIWANA
Bilans is ta - e konom  is ta w yższe w y ­
kształcenie, obce języki obejm ie od 
pow iędnie stanow isko. Oferty „Dłu 
goletnia praktyka" Biuro Ogłoszeń 
Daszyńskiego 16. 32746-1
Cukiernik długoletnia praktyka — 
specjalność pierniki, keksy, draże, 
szuka pracy, m oże być na wyjazd. 
Oferty pod „4634" Impet, Śikor-
s kie go 42.__________________ K 15511-0
Ekspedientka poszukuje pracy do 
spożyw czego sklepu 3-letnia prakty  
ką. M arszałkowska 62 — 5 Iwaniak.

32047-1
Młoda w ykształcenie średnie, prakty 
ka biurowa, m aszynopisanie, po­
szukuje posady od 1-go listopada, 
przepisyw anie na m aszynie . przyj­
mie od ą^rą^. Qfej$y -,Stu-
d 1  Al.' *ftbC*rskicgo t 42.

Lokale jedno-w ielopokojow e, sp ó ł­
dzielcze, odrem ontowane, każda 
dzielnica, place, w ille, poleca po­
szukuje. K wiatkowska. Kępą Fran­
cuska 14. . K 15321-1
M ałżeństwo poszukuje niekrępują- 
cego pokoju W arszawie. W ysokie 
kom orne Oferty sub „Pracujące". 
Czytelnik Poznańska 38. 31768-1
M ieszkanie — okazja — śródm ieście 
— 3 pokoje, kuchnia — łazienka. 
Zwrot rem ontu, gotow e — 1.3-50.006 
Biuro Zleceń Złota 8. K 13630-1
N °w oczesne 3 pokoje, kuchnia, sło ­
neczne, I piętro, centrum  Łodzi za­
m ienię na Warszawę. Oferty: War­
szawa, M arszałkowska 3/5. „Ewen­
tualnie m niejsze". k  15585-6
Pani poszukuje pokoju subl. z w y ­
godami. Łaskawe oferty „U przej­
mość" Impet At. Sikorskiego 42.

K 15632-1
Pied-a-terre poszukuje dojeżdżający  
W arszawy. Oferty pod „Kulturalny"  
Impet Sikorskiego 42. K 15411-0
poszukujem y 10—15 pokojowego lo­
kalu biurowego od zaraz. Szczegó­
łowe oferty pod „Spółdzielnia" — 
Czytelnik, Poznańska 38. 31638-6
Szukam natychm iast m ieszkania 1 
lub 2 pok. kuchnia, w ygody oraz 
sklep, w szystko w  centrum  War­
szawy, dobrze zapłacę lub wza- 
m ian dam 2 pokoje i sklep centrum  
Łódź. Oferty: Łódź poste-restan.te 
Nr. leg. Ymca 2642. K 15638-1
1 — 2 nokoj°w e now oczesne loka­
le m ieszkalne. Zwrot kosztów  od­
budowy. Złota S5a Adm inistracja  
Domu. 31873-0

UNIEWAŻNIENIA 
i ZGUBY

Ostrzeżenie. Ostrzega się przed kup
nem arytm om etru marki „Tryum- 
phator nr. 73169 skradzionego w 
PZFB nr. 1 Dzierżoniów D/S.

K 15624-1
Pekińczyki szczenięta 6 tygedn. 
Oz. Krzyża 14 m. 23. godz. 17 — 20.

__________  K 15644-1
P ies-w ilk  m aści szaro-brązowej za­
ginął. Odprowadzić za nagrodą. 
Staw ki 40 godz. 10 — 15. K 15-341-1 
Terrier szkocki czarny trzym ie­
sięczny. Nagrodzone zagraniczne ro­
dow ody. M okotowska 81/53 — 45.

31713-1

Dr. Papier, specjalista skórno-we* 
neryczny. Praga, Kawęczyńska 34. 
Czwarta. 31241-0
Dr. Sawicka - W ojciechowska. We­
neryczne, skórne, Sikorskiego 37, 

i 4-________________________K 15510-0
W eneryczne, skóry, m oczopłciow e. 
Lecznica, Chmielna 23. M ężczyźni 
Dr Zurakowski 11 — 12, 3 -1 4, 
K obiety Dr Rataj — Żurakowska 
1 — ,12, 4—5. K 15596-0

A K11SZERYJ NO-KEI.rZK RS U ! P

A) Akuszerka Wójcik. W ieloletnia 
praktyka. Praga, Stalowa nr. 2 róg
Inżynierskiej 31844-0
Akuszerka Kowalczykowa. Długo­
letnia praktyka, porady, zastrzyki. 
Nowogrodzka 19—8. K 15012-0

6 kundli do ?-ch m iesięcy  po 3 jed ­
nej matki kupię. Chocimska 34 — 21

32041-0

LEKARSKIE
AAAA) Doktór Ratbaus, kobiece, 
akuszeria, Chmielna 35. 30098-C
AAA) Doktór Schoenman. Specjali­
sta płciow e (zaburzenia) w enerycz­
ne od 12 — 15. Jerozolim skie 3. Wie­
czorem Francuska 3 (Kępa).

22329-0
AAA) Doktór Zalew ski, specjalista  
skórnych, w enerycznych, seksual­
nych. Śniadeckich 6, po południu.

31086-0
AA) Dr. med. M arczewski, skórne, 
w eneryczne. Marszałkowska SO—5. 
Przyjm uje 9 — 12, 3.30 — 8.30.

30960-0
A) D °któr K. Eliaszewicz. Kobiece 
Akuszeria. Marszałkowska 62—26.
_________________________  ̂ K 14807-0

Doktór L eśniew ski ginekolog przyj­
m uje Marszałkowska 62 Lecznica, 
Jakubowska 4. 26579-0
Dr. Aniela Rataj-Zurakowska, sp e­
cjalista; w eneryczne kobiet, skóry. 
Krucza 47A przy Jerozolim skich, 
11 — i, J — 8. K osm etyka lekarska.

K 130ip-€
Dr. Jan Kilar. Specjalista ginekolog  
akuszer. N ow y Świat 28. 32663-0

Unieważ.niam zagubioną legitym ację  
studencką r. lKłS/37 U niw ersytetu  
W&rstzawskiego na naaw. K rygier  
■ Kacper nr, alb. »10. V

Dr. Med. Biernacka. W eneryczne. 
Choroby skóry, w łosów . N ow o­
grodzka 18a. K 15474-0
Dr. m ed. Zurakówski, specjalista: 
w eneryczne, skóry, m oczopłciow e. 
Krucza 47a parzy J ęr ózolim s kie h . 
gOOLS. 13 ' «  1. 4‘ es . • K 15014-0,

CENNIK OGŁOSZEŃ 
WYDANIA STOŁECZNEGO 

Drobne; 30 zł. za stowu, poszuki­
wanie pracy T5 zł., minununa 18 
słów, maximum  40 Tłusty druk 
100Ye drożej. Ogłoszenia wymiarowa  
(za l mm szer. 1 tama); za tekstem  
do 70 tnm zi. 60, od 71 — i2U mm. zł. 
80; ocl 121 — 200 mm. zł. lOU; od 201— 
300 mm zł. 130, ponad 300 mm zł. 188 
tekstow e: do 70 mm zł. tOi); 71—i i i  
mm zi. 140, 121—200 mm zt. 175, 201— 
300 mm zł. 225, ponad 390 mm zt. S0# 
m iejsce zastrzeżone 50% drożej, 
ogtosz, w ym iarow e wsrod drobnych  
ao 50 mm przez 1 łam 50l/e drożej, 
ponad iii mm 1 dwułam owe iooy« 
drożej, nekrologi; do 70 mm zi. 63, 
71—120 mm zł. 75, 121—200 mm zł. 
120, 201—300 mm zł. 150; ponad 308 
mm zi. 200. Bilanse 1 układ tabela­
ryczny o lOUyć drożej. W numerach  
niedzielnych 1 św iątecznych 20% 
doptaty. 2a term inowy druk ogło­
szeń administracja me odpowiada. 
Należność za ogłoszenia aaiezy kie* 
rować przez F.K.O. na kontu Nx»

1-717 — Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Cena 
trata ui. D aszyńskiego 16, I p. tel, 
85-793 1 88-708 oddziały m iejskie: 
Marszałkowska 3/5, Poznańska 84 
Praga, ul. Targowa 67 (księgarnia  
Jeżew skiego) Księgarnie „Czytelń 
nik", ul. Nowy Świat 47. ul. Mar­
szałkowska 62, ui. Puławska 44 
księgarnia „W olność" uk Mar­

szałkowska 95,
-------------------------- ------------------------- —♦

WARUNKI PRENUMERAT* 
M iesięcznie zł. 135 — wraz a prze­
syłkę pocztową, zł. 12u — z odbio­
rem na m iejscu zł. 170 — z odno­
szeniem  do domu (W arszawa). Pre­
num eratę należy zgłaszać do Działu  
Prenumeraty „Czytelnik" Warsza­
wa, D aszynńskiego 14. W płacac na 

konto PKO 1-4691 „2ycie  War­
szawy" zaznaczając aa odw rocie  
blankietu dokładny adres. W ysyłką 
rozpoczyna się z dniem l-go  lub 
16-go każdego m iesiąca. Egzempla­
rze w steczne w ysyła się po canacb  
nom inalnych 1 po uprzednim wpła­
ceniu należności. Prenumerata za­
graniczna za l  egz. wynosi auez, 
zł. 225 — kwart. 675.— Biuro przy. 
ul. Daszyńskiego 14 przyjm uje pre­
numeratę w soboty do godz. 18, co­

dziennie do godz. 18-eJ.

Wydawca: Spółdzielnia W ydawnS  
cza „Czytelnik", j

O dpowiedzialne za pismo: Kole­
gium redakcyjne.

Rękopisów nadesłanych nie zwra­
ca się.

Odbito w drukarni Nr. 4 Spółdt, 
„Czytelnik", W-wa ul. Marszał­
kow ska «/#.

B-56751
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Skromny w akcji

f  OBLICZU PRZEMIAN I SPORCIE
O sta tn ie  pociągn ięcia  n aczelnych  

w ła d z sp o r to w ych  i  enu n cjac je  G U K W  
z  o k a zji u sta lan ia  w y ty c zn y c h  prac  
PZLA  oraz w y p o w ie d z i za rzą d u  P Z P N  
na kon feren cji p ra so w ej są  dow odem  
ś# sp o r t p o lsk i zn a lazł s ię  i  sta n ą ł w  
obliczu  g łębokich  przem ian .

O to po ra z  p ie rw szy  w  h istorii na­
szego  sp o rtu  gru pę d zia ła czy  na­
zw an o szk o d n ik a m i sp o rtu , po raz  
p ierw szy  nap ię tn ow an o  w yciąganie  
k o rzyśc i o so b istych  i  m a teria l­
nych  ze  sp o r tu  i  ukarano k rzyw d ze ­
nie m d łych  ro b o tn iczych  sto w a rzyszeń .

N a  ko n feren c ji w  sp ra w ie  usta lan ia  
p rac  P Z L A  na n a jb liższe  3 la ta  po ra z  
p ierw szy  w ysu n ię to  p o stu la t ro zg ryw a ­
nia  m is tr zo s tw  lek k o a tle tyc zn ych  w si, 
mĄajst i  p o w ia tó w , budow y jedn ego  
boiska sp o rto w eg o  na każde S0.000 m ie ­
szk a ń có w , s tw o rzen ia  ośrodków  w y ­
szk o len io w ych  i szk ó ł trenersk ich , w  

. k tó ry ch  n a w e t ludzie nie w yk szta łcen i  
będą m ie li sposobność stopniow ego  
zd o b yw a n ia  w ied zy  in stru k to rsk ie j aż 

. do u zysk a n ia  sto p n ia  m a g is tra  W . F. 
w łączn ie.

N a  k o n feren c ji p ra so w ej zarzą d  
P Z P N  n a jp o tężn iejszego  zw ią zk u  sp o r­
tow ego  o zn a jm ił o zam iarach  łąozenia  
k lubów  sła b szych  w  siln ie jsze  organ i­
za cy jn ie  to w a rzys tw a , rozluźn ien ia  
p rzep isó w  o przechodzen iu  za w o d n i­
k ó w  z  k lubu do klubu  i u p o rzą d k o w a ­
n ia  sp ra w y  w yn agradzan ia  za w o d n i­
ków  p rze z  zw racan ie  im  u traconych  
zarobków .

W szy s tk o  to  są  m yśli now e, k tó rych  
rea lizow an ie  n iew ą tp liw ie  przeobrazi 
oblicze pow ojennego sp o rtu  polskiego. 
W ie rzy m y  b ow iem , iż  naczelne w ładze  
sp o rto w e  zn a jd ą  i ludzi i śro d k i, żeb y  
re fo rm y  w p row adzić  w  czyn . M oże 
rea liza c ja  re fo rm  pójdzie  w olno, m oże  
ją  trzeb a  będzie rozłożyć  na la ta , je d ­
nakow oż nie sposób n iedoceniać do­
n iosłych  d e cy z ji, ja k ie  osta tn io  po­
w zię to .

N areszc ie  coś s ię  w  sporcie  zm ien ia , 
nareszc ie  w id a ć  ja k ie ś  p róby  w y jśc ia

P O L S K A  -  RUMUNIA 0 : 0
SlaEisf atak zaprzepaszcza szansa i i p i ą s t i i

CHORZÓW (Tel. wŁ). Skład Rumu-. zastąpił Justin) grał] bez błędu, wyż- 
nii: Jonescu (Justin), Marinescu, Far- | szą jednak lokatę należało by przyznać 
mati, Bacut, Ritter, Mikalescu, Bartha,j Jonescu. Atak rumuński, grający jako
Mercea, Rodułescu, JoriaŁe, Durni - 
trescu (Cana).

Skład Polski: Skromny, Janduda, 
Barwiński, Wąsko, Parpan, Gaj dzik 
Przecherka, Gracz, Kohut (Spodzieja), 
Cieślik,, Mordarski,

Sędzia Vlcek (CSR), widzów 60.000.
Wynik bezbramkowy świadczy o 

wyższości formacyj defensywnych nad

tako w polu. 
Najlepszym
Bartha.

zawodził pod bramką, 
był prawoskrzydłowy

W drużynie naszej zawiodły wszel­
kie przewidywania. Ślązacy, na któ­
rych najwięcej liężono, ponieważ 
grali na swoim boisku i przed swoją 
publicznością, poza Gajdzikiem, wy- 

atakami. Tak było w drużynie rumuń- padlj słabo. 'Nawet niezawodny Cie-
skiej, a nie inaczej w naszej. Rumuni 
najlepszych graczy mieli w pomocy, 
gdzie Ritter wybijał się jako najlep­
szy ̂  zawodnik na boisku. Obrona ru­
muńska grała solidnie, również obaj 
bramkarze (kontuzjowanego Jonescu'

ślik nie miał swojego dnia. Skromny 
nie miał pola do popisu, z obrońców 
lepszy był Barwiński, Janduda bo­
wiem od czasu do czasu stwarzał pod 
naszą bramką niebezpieczne sytuacje. 
Pomoc stanęła na wysokości zadania

Osiński ( H K S )  Bydgoszcz
mistrzem Polski w maratonie

KIELCE. — W Kielcach odbył s ię ; duła (Łódź), Minta Kurek (Międzyrzec 
bieg- maratoński © mistrzostwo Polski | Wlkp.), Drąg (Karpacz).

i była naszą najlepszą linią. W ataku 
do czasu kontuzji miał Gracz sporo 

dobrych zagrań. Prócz niego nieźle się 
spisywał Mordarski. Kohut, na które­
go wiele liczono, miał słaby dzień. Nie 
lepiej spisał się grający po przerwie 
Spodzieja.

Mecz nie stał na wysokim poziomie. 
W całości nasza drużyna przeważała i 
zasłużyła na bramkę. Rumuni byli do 
pokonania i gdyby nie fatalna gra na­
padu, mogli odjechać ze sporą porcją 
bramek.

Rumuni byli szybsi, grali b, ostro, 
skutkiem , czego kilku naszych zawod­
ników zostało kóntuzjowanych.

Pierwsze 15 minut, upłynęło przy 
wyrównanej grze. W 5 minucie Kohut 
jest 2 metry przed bramką i fatalnie 
pudłu je. Po- tym okresie czasu zazna­
cza się przewaga Rumunów, którzy 
„naciskają14 na naszą bramkę, a Skrom 
ny ma możność wykazania swojej 
klasy. W 20 minucie środkowy napast­
nik Rumunów oddaje „bombę11 z po­
wietrza, którą w wspaniałym stylu 
tyyłapuje Skromny.

Do przerwy obraz

f ;
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N a jle p szy m  za w o d n ik ie m  zespołu  p o lsk iego  w  n ied z ie ln ym  m eczu  % Ruiń®  
"n ią  byl b ra m k a rz  S k ro m n y , k tó reg o  w id z im y  w  e fe k to w n e j paradzie*

Zakończenie turnieju jubileuszowego AZS
C W  g » M ł C t B  H * € 2 C X m & §
Sparta i ZZK otrzymały nagrody

z powojennego impasu. 
■ S  pur si muove!

iStern.

na trasie Kielce — Morawica — Chę 
ciny — Kielce . (42 km. 195 m.).

Na starcie stanęło 8 zawodników: 
Nowak (Łódź), Więcek (Kraków), 
Ruszlewskj (Warszawa), Osiński (Byd 
goszcz), Kwiatkowski (Wrocław), So-

Ja zd a  konkursowa
A u t o m o b i l k l u b u  P o im K ti

Na zakończenie sezonu automobil©- ecm. Na starcie stanęło 27 maszyn, t 
wego zorganizował Automobilklub raid ukończyło 25, O zwycięstwie de- 
Warszawa raid p.n. ,,Jednodniowa jaz­
da konkursowa1* Trasa raidu wynosi­
ła 86 km. Start nastąpił na Okęciu. 
Trasa prowadzała przez Grójec, Górę 
Kalwarię, Skolimów, Jeziomę z metą 
w Wilanowie*

Raid obejmował próbę szybkości 
płaskiej na dystansie 0,5 km. ze startu 
stojącego, próbę jazdy terenowej na 
dystansie 11 km., próbę zrywu i La­
mowania oraz próbę zręczności.

Maszyny podzielono na 4 klasy: I — 
®750 ecm, II 750 — 1300 ccm., III — 
1300 — 2000 ccm. i IV — powyżej 2000

Ctorlek w rspr. Polski
na mecz z Węgrami

Kapitan sportowy Polskiego Zwiąż 
ku Bokserskiego Derda ustalił skład 
d użyny reprezentacyjnej na mecz z 
Węgrami jak następuje:

w. musza Kasperczak (Pozań), w. 
kogucia Grzywocz (Śląsk), w. piórko­
wa Antkiewicz (Gdańsk), w. lekka 
Czortek (Warszawa), w. półśrednia 
Chychła (Gdańsk), w. średnia Cebu- 
lak (Pomorze), w. półciężka Szymura 
(Warszawa), w. ciężka Klimecki (Wro 
eław).

Drużyna polska stoczy w Budapesz 
cie jedno spotkanie z reprezentacją 
Węgier w dniu 16 b. m,

cydowała m. in. umiejętność jazdy i 
oszczędność paliwa.

Wyniki raidu są następujące:
KI. I — 1) Gajewski na DKW — 4 

pkt. k., 2) i 3) Niziobek j Chadowiec 
obaj na DKW po 7 pkt, karnych.

KI. II — 1) Podkański na „Skodzie11
— 3 pkt. k., 2) Stankiewiczów® m
„Opel-Kadet11 — 9 pkt. k.

KI. III — 1) Perkowski „Lancia4” —» 
2 pkt. k., 2) Czarnecki „Opel Olimpia" 
”  25 pkt., 3) Stankom; „Opel-Olimpia81
— 28 pkt.

KI. IV —- 1) Gebethner „Willy11 — 8 
pkt., 2) Rychter „Willys11 — .15 pkt., 
3) Ferie „Willys11 — 16 pkt.

Najlepszy czas w szybkości płaskiej 
(0,5 km.) ze startu stojącego uzyska! 
Sucharda na „Jaguarze11 — 24,0 sek.

Najlepszy czas dnia w próbie zręcz­
ności miał Gebethner na „Willysie41 —. 
39,0 sek.

lesftSa reiifsiil® i  Warta
i : i  cosB|

W Gdańsku wobec 10.000 publiczno- 
ścii odbył się mecz piłkarski, w któ­
rym Łechta zremisowała z Wartą 1:1 
(0:0). Bramki strzelili Jóźwiak (W) i 
Kanzela.

C m ą g ś e 9 / € ; l G

„SPORT i WCZASY

P iłk a r z e  po lscy
za granicą

KRAKÓW — OSTRAWA 2:1
PRAGA. — Rozegrane w Ostrawie 

międzymiastowe spotkanie piłkarskie 
Ostrawa — Kraków, zakończyło się 
zwycięstwem Krakowa 2:1.

ŁODŹ  — BRATYSŁAWA 3:S 
PRAGA. — Reprezentacyjna druży 

na piłkarska Łodzi rozegrała w Bra­
tysławie spotkanie z reprezentacją 
stolicy Słowacji Zwycięstwo odniosła 
Bratysława 5:3.

Nie startował mistrz Polski Głuszcz 
który wobec ewentualnego wyjazdu 
na międzynarodowy maraton w Ko­
szycach, zrezygnował z obrony tytu­
łu mistrzowskiego.

Trasa biegu była bardzo trudna i 
urozmaicona licznymi wzniesieniami. 
Wobec ciężkiej trasy f  przejmującego 
zimna czasy uzyskane przez zawod­
ników należy uważać za b. dobre. 
Pierwszych 4 na mecie uzyskało cza­
sy poniżej 3 godz.

Mistrzem Polski w maratonie na r. 
1948 zosta! Osiński, przebywając dy­
stans w czasie 2:50:04,6 godz. Drugim 
był Więcek 2:53:06, przed Ruszlew- 
skim —* 2:55:03 i Mintą Kurkiem — 
2:59:07.

Nowy mistrz Polski brał po raz 
pierwszy udział w biegu maratoń­
skim. ' Dotyfehczas startował on tylko 
na długich dystansach 5 i 10 km.

Wczoraj zakończył się jubileuszowy 
gry nie ulegaj turniej piłki ręcznej AZS. Turniej ten 

zmianie. Rumuni atakują bezustannie,! był dobrze zorganizowany, zgodnie z 
ale ataki te kończą się na linii pola j tradycją AZS, wyniki jednak daleko 
karnego. Janduda i Barwiński są prze ! odbiegły od tradycji AZS. Jedno dru- 
ważnie ostatnią zaporą. Po zmianie1 gie miejsce w siatkówce przy astro-
stron od pierwszej chwili zaczyna.ata­
kować Polska, przy czym wszystkie 
akcje idą lewą stroną. Kontuzjowany 
Gracz gra teraz ostrożniej, a Przecher­
ka marnuje wiele sytuacji. W 13-mi­
nucie pada bramka’ dla Polski nie- 
uznana przez sędziego: bramkarz Ru­
munów przekracza z piłką linię pola 
karnego. Sędzia dyktuje rzut wolny 
pośredni. Mordarski b ije ' jednak w 
bramkę. Piłka odbiła się od słupka ! 
wpada do bramki. Od 30 minuty tem­
po gry opada i toczy się ona przeważ­
nie na środku boiska. Atak Polski gra 
już teraz wypadami. Obydwie strony 
marnują okazje strzałowe, pod koniec 
spotkani© więcej z gry mieli znów Ru­
muni. . . .-h -n

Ostatnie strzały oddaje do bramki 
przeciwnika Gracz, lecz wynik • pozo­
staje nie zmieniony.

nonjucznych porażkach koszykąrek 
to . jest za mało nawet na bardzo 
skromne wymagania.

Pr#mi w turnieju wiedli Czesi I oni 
zagarnęli najważniejsze nagrody. Z 
polskich drużyn najlepiej wypadł 
ZZK.

Wyniki finałowych rozgrywek przed 
stawiają się następująco:

Siatkówka, kobieca: Sleska Ostrawa 
— AZS Warszawa 2:0 (15:7, . 15:4). 
Warszawianki nie potrafiły z Czesz- 
kamr zawiązać walki. W ostatecznej 
punktacji: 1) Sleska Ostrava, 2) HKS 
Łódź, 3) AZS Warszawa.

Koszykówka kobieca: Sparta —- 
HKS Łódź 87:16 (51:8). Koszykarki 
łódzkie stanowią dobry materiał na 
przyszłość, wobec Spartanek były jed 
nak bezradne. Kosze dla Sparty żdo-

Gwardia-Reprezentacja M. 0 . 1 0
Towarzyska walka Antkiewicza z  Komodą
* Spotkanie pięściarskie repr. M. O. 
a warszawską Gwardią, które od­
było się w niedzielę na stadionie 
W„ P. w Warszawie, przyniosło suk­
ces drużynie warszawskiej w stosun 
ku 10:4. (Nie odbyło się spotkanie w 
wadze ciężkiej).

Organizatorzy mieli duży kłopot 
z zestawieniem par, gdyż wielu -z 
zapowiedzianych pięściarzy nie przy 
było. Kilka walk spośród tych, któ­
re oglądaliśmy miało charakter wy­
bitnie towarzyski. Bokserzy umówi­
li się ze sobą z góry, który ma zwy­
ciężyć i nawzajem się oszczędzali,. 
Do takich należały spotkania: Kuku- 
laka z Ratajakiem w piórkowej i Ko 
mudy z Antkiewiczem w lekkiej.

Doceniamy w pełni koIeJs^nskóść
Ratajaka I Antkiewicza w sto-

ZZK - Gwardia 6:2 (3:1)

U

Sport.tu karykaturze

a

w

Skład Gwardii: Kwoka, Jędrzej- 
czak (Katów.), Matuszkiewicz II, 
Stefanik (Szczecin), Kłus (Kat.), Niem 
czyk (Kat.), Antczak (Bydg.), Chacho- 
rek (Kat.), Kruk, Izydorzak, Ma­
tuszkiewicz L

Skład ZZK: Gołębiowski, Sobko- 
wiak, Wojciechowski I, Słoma, Ko- 
śobudzkl (Pomorzanin), Matuszak, 
Poloka*. Anioła, Wojciechowski II, 
Białas, Rembecki (Pom.).

Mecz odbył się w ramach święta 
Milicji Ob. • *

Interesująco wypadła gra 'bocznego 
pomocnika (Słomy. Jest to gracz, któ­
ry ma dobre warunki fizyczne 
(wzrost) i umie podawać piłki napa­
dowi dołem; gdyby tylko poprawić 
swój start, byłby kandydatem do re­
prezentacji. Wybijał się również Ko~ 
sobudzki w roli stopera Ma on od­
powiedni wzrost i dobre wykopy. I 
on jeszcze musiałby popracować nad 
startem.

W drużynie Gwardii Antczak wy­
kazał zalety przebojowca, reszta nie 
wybijała się ponad przeciętność.

Zdobywcami bramek dla Gwardii 
byli Chachorek i Kruk, zaś dla ZŻK 
Anioła 3, Wojciechowski II, Białas 

Rembecki,
fidzów 2000. St. Miel,

sunku de Ich przeciwników I nie j 
. jesteśmy zwolennikami nierównych 

pojedynków w ringu, ale tego ro­
dzaju walki mało mają wspólnego
% prawdziwym . sportem i są srwy- 
kłą nieuczciwością w  stosunku d© 
publiczności.
Wyniki techniczne spotkań przed­

stawiają się następująco:
Waga kogucia. Szadkowski (G) 

wygrał na punkty z Gfgnalem, Wy- I
daje nam się, że wynik remisowy j 
byłby tu słuszniejszym werdyktem.

Waga kogucia (druga): Sobkowiak j 
(G) pokonał na punkty Wierzbickie-’ j 
go.

Waga piórkowa: Kukulak (G) uległ j 
na punkty Ratajakowi. Obaj pięścią- | 
rze wyraźnie oszczędzali się, przez I 
co walka straciła na atrakcyjności. 
To samo można powiedzieć o spot- j 
kaniu w wadze lekkiej pomiędzy 1 
Komudą (G) i Antkiewiczem. Zwy­
ciężył na punkty Antkiewicz.

Waga półśrednia: Majewski (G) 
wygrał z Iwańskim. Iwański jak­
kolwiek rozporządza dość silnym 
ciosem jest nienadzwyczajnym tech­
nikiem, Majewski dobrze rozwiązał 
walkę unikając umiejętnie silnych 
ciosów gdańszczanina.

’ Waga średnia: Kolczyński. (G) po­
konał Kwiatkowskiego. Dwa pierw­
sze starcia miały charakter wyrów­
nany- z nieznaczną przewagą Kol­
czyńskiego. W trzecim Kwiatkowski, 
po kilku silnych ciosach poszedł na 
deski gdzie odpoczywał do 8-miu. 
Podniósł się jednak i wytrwa! do 
końca. Kolczyński znajduje się w 
niezłej formie, jednak ciosom jego 
brak potencji. *

Waga półciężka: Archaeki (G) wy 
punktował Rudzkiego. Przeciwnik 
warszawianina, podobnie jak Iwań­
ski rozporządza jedynie silnym, sy­
gnalizowanym. ciosem, Dobry tech­
nik Archadzki wygrał bez specjalne­
go trudu.

Walka w wadze ciężkiej nie od­
była się.-

Widzów około 5O00. Sędziował w 
ringu kp i Neuding. F.

były Fragnerowa 24, Scheinostova ^  
Merchoutova L, 38, Merchoutova 
Heina 2, Preussoya 6; dla HKS: 
krzewska 8, Hilczerówna 2S Bla.żW 
ska 2, Paprotówna 4.

W klasyfikacji ogólnej zwycięż^ 
Sparta przed AWF Budapeszt I . 
aequo AZS Wfarszawa i H K S Łódź.

Koszykówka męska: Sparta. — 
Warszawa 56:28 (38:13). Przewaga 0-z 
chów była zdecydowana. Strzelca^ 
koszów dla Sparty byli: Benaczek 1®' 
Vancoura 12, Ezr 10, Skoch 8. Kins ®̂ 
4, Matousek 4, Strzelcami AZS 
Bartosiewicz 10, Popiołek 7, Popła^' 
ski M. 4, Popławski Z.-3, Niciński 
Słyk I ■— 1.

W’ klasyfikacji ogólnej turnieju:  ̂
Sparta, 2) ZZK, 3) AZS Warszawa- s

Siatkówka, męska: AZS Wrocław 
Csepel 2:1 (15:7, 13:15, 16:14). AZS_P3 
zwolił sobie na lekceważenie przeciW' 
nika i z . trudem uniknął porażki. F ! 
meczu nadprogramowym ’ Sparta P°" 
konała AZS Warszawa 15:2, 15:12. ^  
punktacji ogólnej: 1)) Sparta, 2) AZ-- 
Warszawa, 3) AZS Wrocław, 4) Cs?' 
pel.

Po zakończeniu turnieju odbyło ; 
rozdanie nagród. Puchar prez, TorA'^ 
■skiego otrzymała Sparta, nagrodę Fe' | 
deracji Pol. Organ. Studenckich  ̂j 
drużyna ZZK. ;

ST. &
-------- — i ------------

Cieślikówita tr asnfa®
uj p ię c io b o ju  l

Na stadionie olimpijskim' odbyły ^  
mistrzostwa Polski w pięcioboju PalJ 
Startowało tylko 4 zawodniczki.

Tytuł zdobyła Cieślików na ( 2 ^  
Poznań) 2.515 pkt. przed WrocłaW^1 
ką Raszewską — 2.449 pkt.

AZS -  P e in a i
m is tr z e m  uo le k k o a t le ty c e

W mistrzostwach drużynowych P°K 
ski w lekkiej atletyce tytuł zdobr 
AZS Poznań, osiągając 18.490 
przed Samorządowcem Warszaw® 
13.806.

Z lepszych wyników należy zaxs&' 
tować 100 m. — Stawczyk 10,8,

B u d o w lan i “
o m is tr^s tm o  W O ZB

Rozegrany ;w •■niedzielę mecz. o•- mi­
strzostwo klasy A WOZB pomiędzy 
Budowlanymi a Legią zakończył się 
zwycięstwem Budowlanych 10:6. ■

Poszczególne walki: w. musza: Ma­
kowski (B) • wypunktował Owsiejewa 
(L), w." kogucia: Tyczyński (B) wy­
grywa na punkty ź Kubowiczem (L), 
w. piórkowa: Tyrała (B) zmusza 'do 
poddania młodego Pydę (Ł) w dru­
gim starciu, w. lekka: Zborowski (B) 
ulega Wdowiakowi na punkty (L), w. 
półśrednia: Selma (B) nieznacznie 
przegrywa na punkty z Wąsikiem, w.

10:6
średnia: Kosowski (B) już w pierw­
szym starciu zmusił do poddania Ol­
szewskiego (L), w. półciężka: po chao­
tycznej ' walce Nowakowski (B) zosta­
je- zdyskwalifikowany i zwycięstwo 
przyznano Sawickiemu (L), w .. ciężka 
Drabkowski (B) znokautował w dru­
gim .starciu -Feledsińskiego. •

V  ME A  T  U

Dwie nowe książki sportowe

U

KIELAS
(najlepszy polski długodystansowiec)

W. D O B R O W O L S K I  — „JPOLSKA W
IG R Z Y S K A C H  O L IM P IJSK IC H «.
N akładem  G łów nej K sięg a rn i W o j­

sk o w e j ukaza ła  s ię  n a  pó łkach  k się ­
garsk ich  k sią żk a  WŁ D obrow olsk iego“ 
,^Polska w  I  grziyskach O lim pijsk ich “. 
_ A utor, sa m  w ie lo k ro tn y  (olim pijczyk, 

dokonał w a rto śc io w ej p ra c y  zb iera ją c  
rozrzucone po łam ach  d zien n ików  4 
w yd a w n ic tw  sp o r to w ych  w iadom ości o 
s ta r ta ch  n aszych  o lim p ijczyk ó w  < zao­
pa tru ją c  je  fa ch ow ym i uw agam i. D la  
h is to r ii  ̂ po lsk iego o lim pizm u  k sią żk a  
W ł. D obrow olskiego bedzie p o d sta w o ­
w y m  źródłem . J e s t to bow iem  p ierw sze  
dzie ło , k tóre  da je  c a ło k sz ta łt n aszych  
osiągnięć na O lim piadach.

K ro n ik ę  s ta r tó w  o lim pijsk ich  poprze­
d za ją  ..a rtyk u ły  p id ei o lim p ijsk ie j i 
g reck ich  o lim piad, o w sk rzeszen iu  
ig r zy sk  o lim p ijsk ich  w  czasach now o­
ży tn y c h  o p o w stan iu  P olskiego K o m i­
te tu  .Ig rzy sk  rO lim pijsk ich . '

K s ią żk ę  zd o b i k ilk a d z ie s ią t b. s ta rań  
nie ■ dobran ych  ■. 4 c iek a w ych  Hm fracji.

J. N IE C IE C K I 1 T. T W A R O G O W S K I  
„PU C H A R  P R Z E C H O D N I*

F irm a w yd a w n icza  H alina Z aw ilska  
w  Ł odzi w y d a ła  pow ieść  sp o r to w ą  
Jarosław a  N iecieck iego  4 T adeusza  
Tw arogow e kiego „puchar przechodni". 
W  p ow ieści te j m ożna by się  do szu k i­
w ać w p ływ ó w  „Szkoły orlą t" M eissne­
ra /  w śród  op isów  za w o d ó w  sp o r to ­
w ych  . w  różnych  . dzia łach  sportu , r y ­
w a liza c ji sp o r to w e j klubu T ęczy  z  Bu­
rzą , p rzew ija  s ię  ni6 n iew in nego  ro ­
m ansu  dosl-mnałego p iłk a rza  Janusza  
O polskiego z ■e k k o a tle tk ą  Iren ą  W rse- 
siń sk a , k tó ra  Lo m iłość  sp o r to w a  — ja k  
w szy s tk o  w  sporcie— ko ń czy  s ię  szczęśli 
w ie. P ró cz osób f ik c y jn y c h  w  .a k cji 
pow ieści bierze u d zia ł sporo  zn anych  
w  sporcie  osob isto śc i ja k  V erey  — W e- 
re jsk i, S idorow icz - S ld ersk i itd . sk u t­
k iem  czego, c zy te ln icy  In teresu ją cy_ się  
sp o rtem  będą m ie li spec ja ln ą  p rzy je m ­
ność . odgadyw an iu  pseudon im ów .

K sią żk a  m a szans® BŚ&hycia poc&yi- 
ności ‘u m łodzieży-

Drukarz wygrywa z  Bzura i 1
?.*1 (SsB)

Mecz o mistrzostwo W.O.Z.P.N. 
ki. „B“ przyniósł ładne zwycięstwo 
Drukarzowi nad Bzurą I-B w wyso­
kim stosunku 7:3 (5:0).

Po . długiej serii remisów Drukarz 
nareszcie przełamał złą passę i wy­
grał mecz z Bzurą I-B, zasiloną czte­
rema graczami drużyny ligowej. Gra 
przez cały czas była na połowie Bzu­
ry, która na tak wysoki wynik nie za­
służyła. Drukarzowi, który wyszedł na 
boisko z silną wolą zwycięstwa i za­
dokumentował swą grą, że jest groź­
nym przeciwnikiem nawet dla silnych 
drużyn, tylko pech do tej pory prze­
szkadzał. Mamy nadzieję, że jeszcze 
nie raz Drukarz pokaże pazury i zrobi 
nie jedną niespodziankę. Na-wyróż­
nienie z Drukarza zasługuje cały ze­
spół za ofiarną i ambitną grę Z Bzu­
ry obrona i pomoc. Atak słabszy.

W przedmeczu Drukarz II wygrał 
z Bzurą II 4:0 (2:0).

PO LSK I (K arasia  2): © godz. „F an- 
tazy “ .

MAŁY (M arszałkow ska SI): o godz. 19 
,,Podróż -pana P e rricb o a" ' —..kom edia Iran -
CtiS ĉ!.

POWSZECHNY (Zam ojskiego 20): © 19
„F aryzeusze i  g rzeszn ik" czyli- „DaiSfa z 
w inogronem ".

COMOEDIA (Szwedzka s): „P o w ró t" .
W RÓBELEK WAESZAW SK! (Zygm un- 

towska -8): Rewia p. ■%. „4:1“ godz. 11.30, 
19,30-, w n iedzielę godz., 15.15, 17.30 i 19.15.

PLACÓW KA (K rólew ska 13): „K rw aw e 
g o d y  G a rd a  L o rd a ,v

KLASYCZNY (M okotowska 13): o godz- 
lit-tej „Seans* ’ kom edia N. Cowarda.

W -niedzielę 2. przedstaw ien ia  o 15.38 1 
19-ej.

NOWY (Puław ska 29): g. 19-ta o sta tn ie  
d n i" „P o rw an ia  Śabinek** ■ w  : p ró b ach  k o ń ­
cow ych „Dom' o tw a rty " .

ROZMAITOSCS (M arszałkow ska 8): godz. 
19 „Ż ab u sia"  Z apo lsk ie j.

.TEATR DZIECI WARSZAWY ; (YMCA, 
K onopnickiej 6) w próbach „B udow ali 
m ost".

CYRK, (Pi. s ta ry n M ew icza); N ow y a trak  
cyjńy prog ram  z udziałem  DIN-DONA. 
pocz. o godz. 19,30 w sobotę t niedzielę o 
go-dz. .-18 i 19,30.

TEATR „GULIW ER0- (ul. K rólew ska 13): 
w przygotow aniu  „K orsarze*’.

SALA TEATRALNA — YMCA nieczyn­
ny .

Przez sport i  zdrowia

K I W A
(Złota 7/9): „Narzeczona 
godz. 13, 15, 19, 21.. Zw.

PALLADIUM
T u rk m en ii “ ,

Za w. o  17-ej,
ATLANTIC (Chm ielna 33); „ S y re n a 1* 

film  prod. czesk iej, poez. seans. 13, 15, V!,
21., Zw. Zaw. o 19-ej.

POLONIA (MarszałKOwska 58):- „C zaro­
dzie jsk i K w ia t" , :godz. 13, 15, 19, 21. Zw.
Z aw , o 17-ej.

STYLOWY (M arszałkow ska 112) „U czen­
nica I-e j A .“ , pocz. seans, o godz. 13, 15,
19, 21. Zw. Zaw . 17.

AKTUALNOŚCI (M arszałkow ska H2):
Nowy p rog ram  n r 47, początek o godz. U.

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2):
N ieczy n n e  w  o k re s ie  le tn im .

SYRENA (Inżynierska  2): „N arzeczona 
z T u rk m en ii" , godz. 12.30, 14.30,"16.30, 20-30.
Zw. Zaw . 18.30, • •

TĘCZA (Suzina): „As wywiadu*1 o godz. I zaika muz. 21.30 Popu)
15, 17. 21. Zw. Zaw. 18. W niedzielę i-św ie- Muz. taneczna. 22.25 Aud 

1-szy seans o godz, 18. . * ska w wvk. H. Sztom pkl

m i c i r F r
S ekcja T elek o m u n ik acy jn a  Sż&fi&rzf&ll 

n ia  E lek tryków  Polsk ich  w
szaw ie w  sali Dom u T echn ika  p rzy  
Czackiego 3/5 dn ia  12 paździeroSS.a b. t - .  
godz. 17-ej zebranie: odczy tow e ia i k tó tl’1: 
inż. Ge-tner W ładysław  w ygłosi odczyt f  
„Drogi- rozw ojow e rad io fo n ii w Polsce1“«

2^,rzad Koła W arszaw skiego 
B ib lio tek ara:y i A rchiw istów  PoIsitScas %  
w iad am ia , że dn . 12.K, 4S r . odbgSsS® 
zeb ran ie  Sekcji B ib lio tekarzy  BibSt®*®, 
O św iatow ych  w  lokalu  B ib lio tek i P®błl£i, 
n e j, u l. K oszykow a U  (Sala Sztuki). ,

R e fe ra t p , t. „K ształcen ie  korespoffid®^ 
c y jn e “ z cyklu  „P rzygo tow an ie  K ad r K , 
b lio tek a rsk ich 18 .—, w ygłosi ko l. T ofia 
niew iczow a.

M A  MM i  m
l i  października (poniedziałek))

5.15 Streszczenie wiad. por. 5,20 
por. dla Św iata. 6.10 Dz. por. 6.25 
por. 7.00 W iad. dz. por. 7.15 P rze ę M  
t»ra.sy stołecznej. 7.20 Muz. por. 
Lekcja języka rosyjskiego. 7.40 MM* 
por. 8.55 G azetka radiowa dla  szk® 
11.40 Aud. szkolna dla k las młodszymi 
12.04 W iad. połudn. 12.10 „Z 
radzieck iej11. 12.35 Aud. db. w si. 13*  ̂
Przerw a. 13.30 ..Dzień dziecka ^  
ZSRR". 1550 Muz. popul. 16.00 
popołudn. 16.30 „Z prądem WołRi" JnO 
nortaż. 16 50 ..Kluby książek 1* post. 
K onc. rozrywkow y. 17.45 „K obiety P r/ 
sk ie i radzieckie w  w alce o wolnoS^, 
posr. 18.00 Sonaty. 18.20 ..P ieśn i żożło’^  
sk ie kom pozytorów radzieck ich11. 
..E m rn m p rn tk i11. 19.00 Konc. rozrY^  
kowy. 59.45 R ew olucja techniczna , 
rolnictw ie w ykład dr. Jana K w iatkou  
skiego. 19.50 „W ybraną w yściyu  
śmierć" noar. 20 00 Dz. .ylećz. 20.55 “ni 
wi W ystaw -a Ziem O dzyskanych. 
„Szebalin11 K w artet S łow iański. 
„Byłem  rewolucjonista" m ontaż lite- 
ki. ’ 22.00 Aud. rozrywkow a. 22.45 
23.00 O statnie w iad. 23.10 Muz.
na.

W ARSZAW A II  „
17.15 P ieśn i Vaclava Stępaka w

lży  R achańsk iei. 17.30 „Trzeba 9X70- 
odejść" o p o w . 17.45 U tw ory skrzyPisJ-' 
we. 18.00 Dz. popołudn. 18.35 Muz- V  
dowa. 19.00 „Staruszkov/ie“
19.20 .."Ballady zarfnmniane'1. 19.45 tyLg- 
rozrywkowa. 20 no Dz. w lecz. 21.00

u tw o ry , j j tg '


